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Ponow/My sukces pięściarzy polskich

Polska Północna bije Szwecję 10:6
Stasiak, Rntkiemicz, Skierka, Chychła i Szymura zdobyroajg punkty^

GDAŃSK (tel. wł.). W odświętnie 
udekorowanej barwami szwedzkimi i 
polskimi hali PKS w Gdańsku od
było się międzynarodowe spotkanie 
bokserskie między reprezentacją 
Szwecji i Polski Północnej. W spot
kaniu tym zasłużone zwycięstwo od
nieśli Polacy w stosunku 10:6. Mecz 
zaszczycili swą obecnością najwyż
si przedstawiciele władfz cywilnych, 
Marynarki i przedstawiciele wszy
stkich placówek zagranicznych na 
Wybrzeżu. Punktualnie o godz. 12-tej 
z wybiciem gongu wśród niemilkną
cych oklasków 7.000 widzów weszły 
na ring drużyny Szwecji i Polski. Po
lacy trzymali wiązanki białoczerwo- 
nych kwiatów które wręczyli potem 
swoim przeciwnikom. Po przemówie
niach i wręczeniu upominków w po
staci plakiet orkiestra odegrała hym
ny obu państw, równocześnie pod
niesiono flagi Szwecji i Polski. Pod
czas prezentacji zawodników dowia
dujemy się, że przeciwnik Antkiewi
cza — Pahmpa Z powodu niedyspo
zycji nie będzie walczył, wskutek 
czego Antkiewicz zdobył punkty w 
o. Publiczność przyjęła to z pewnym 
niezadowoleniem.
Sprawność organizacji
Na wstępie podkreślić należy ol

brzymi wkład pracy komitetu organi
zacyjnego pod kierownictwem preze
sa Gdańskiego OZB, iuż. Wiśniew
skiego oraz oddziału Milicji, który 
utrzymywał przez cały czas spotka
nia wzorowy porządek. Mamy na
dzieję, że odtąd organizacja zawo
dów sportowych na Wybrzeżu bę
dzie stała na takim poziomie, jak to 
mieliśmy okazję oglądać podczas 
niedzielnego meczu.

Reprezentacja szwedzka wykazała 
duże walory techniczne, szczególnie 
Ahilin w wadze koguciej oraz Aline- 
lov w wadze póllśrednińj i Sundin w 
wadze ciężkiej. Jeżeli chodzi o na
szych zawodników, to na czoło wy
sunął się Stasiak w wadze muszej, 
Skierka w wadze lekkiej, Chychła w 
wadze półśredniej 1 Szymura w wa
dze ciężkiej, który miał nielada prze
prawę z Sundinem. Ogólnie stwier
dzić należy, że zwycięstwo naszej 
reprezentacji nie przyszło łatwo, a 
wynik spotkania nie obrazuje dokład
nego przebiegu walk, gdyż nowe 
przepisy nie uznają remisów w spot
kaniach międzynarodowych.

Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następująco:

Persson — Stasiak
W pierwszym starciu przeciwnicy 

stoczyli walkę raczej wyrównaną, z 
lekką przewagą Stasiaka, który w 
drugiej rundzie przechodzi do ataku. 
Pod koniec starcia obaj zawodnicy 
wykazują zmęczenie, co uwidoczniło 
się również w trzeciej rundzie. Dru
ga runda zadecydowała o wygranej 
Polaka.

Ahlin — Czarnecki
Bardzo ładna walka na wysokim 

poziomie technicznym. Z początku 
Czarnecki odpiera groźne ataki Szwe
da, który bije oburącz. W trzecim 
starciu Czarnecki nieco osłabł, prze
grywane rundę i spotkanie na punk-

Jak już zaznaczyliśmy na wstępie,

przeciwnik Antkiewicza — Pampha 
nie stanął do walki, gdyż po piątko
wym meczu nie był dysponowany.

Blom — Skierka 
Od pierwszej rundy uwidacznia się

przewaga Skierki, który punktuje 
przeciwnika. Pod koniec starcia Blom 
przechodzi do ataku, lecz napotyka 
się na zdecydowane kontry Polaka. 
Podobne jest drugie starcie, w któ
rym Polak uzyskuje dalszą przewa
gę, posyłając nawet na moment Szwe
da na deski. Szwed miał jedynie coś 
do powiedzenia w ostatnim starciu, 
gdyż Skierka kończy spotkanie nieco 
osłabiony. Wygrał zasłużenie na 
punkty Skierka.

Ahnelow — Chychła 
Chychła mia} b. ciężką przeprawę

z doskonałym Szwedem. W pierw
szym starciu uwidacznia się nieznacz

Cerdan ^okaufowaf Greena
Francuz będzie walczył z Żale

NOWY JORK- W obecności 18000 
widzów odbył się na ringu Madison 
Square Garden w Nowym Jorku eli
minacyjny mecz pięściarski w w. śre
dniej między mistrzem Francji i Euro
py Marcelem Cerdanem i pięściarzem 
amerykańskim Haroldem Greenem. 
Spotkanie zakończyło się zwycięst
wem Cerdana przez k. o- w II-giej 
rundzie. Cerdan znajduje się obecnie 
w doskonałej formie i zwycięstwo 
swe odniósł nadspodziewanie łatwe-.

Cerdan sięga po tytuł mistrza świata

Marcel Cerdan, doskonały pięściarz francuski, udał się do Stanów Zjedn. 
celem stoczenia walki z groźnym konkurentem Greenem, tzw. Buldogiem, 
z Brooklynu. Spotkanie to zadecyduje, kto zdobędzie tytuł mistrza bok. 
serskiego świata w wadze średniej. Na zdjęciu Cerdan i jego opiekun 
Roupp w rozmowie z menażerem Mikę Jacobs po przybyciu do Nowego

Jorku ‘

Skład repr. Europy 3
PARYŻ- W związku z mającym się 

odbyć w dniu 10 maja na stadionie 
Hampden Park w Glasgow meczem 
piłkarskim między Kontynentem (a 
właściwie resztą Europy) i Anglią, 
wybrano iuż 15-tu piłkarzy, którzy 
stanowić będą reprezentację Kanty 
nentu na to spotkanie. Przewidziani do 
reprezentacji są: bramkarze — Jensen

na przewaga Chychły, który zdoby
wa punkty przeważnie na kontrach. 
Pod koniec starcia Szwed otrzymuje 
napomnienie za przytrzymanie. Dal
sze dwa starcia należą nieznacznie 
do Polaka, który też pojedynek swój 
wygrywa zasłużenie na punkty. Po 
zakończeniu walki Chychła otrzymał 
upominek z okazji setnej walki.

Karlsson — Sobczak 
Obaj zawodnicy pokazali b. ładną

i żywą walkę, która była przez cały 
czas równorzędna. Przyznano jednak 
zwycięstwo punktowe gościowi. By
ła to, mimo przegranej Sobczaka, wal
ka typowo remisowa.

Friedel — Bork 
W pierwszym starciu Bork uzysku

je nieznaczną przewagę dzięki silnym 
i skutecznym ciosom. Polak narzuci! 
odrazu ostre tempo, którego nie był

Francuz zademonstrował ładny styl 
walki, czym zdobył sobie amerykań
ską . publiczność, która owacyjnie 
oklaskiwała jego zwycięstwo.

Obecnie po wygranej z Greenem 
cały amerykański świat sportowy o- 
czekuje z niecierpliwością spotkania 
Cerdan — Żale o mistrzostwo Świata 
w w. średniej, które będzie najprawz 
dopodobniej następną walką Fran
cuza.

(Dania) i Da Rui (Francja), obrońcy: 
tSeffen (Szwajcaria), Nillson (Szwecja; 
i Petersen (Dania): pomoc: Carey (Ir
landia), Parała (Włochy). Ludl (Cze
chosłowacja) i Joksch (Austria): na
pad: Prest (Dania), Hansen (Dania), G. 
Nordahl (Szwecja), Greń (Szwecja). 
Melchior (Austria) i Vilkes (Holandial

w stanie przez wszystkie 3 starcia^
przetrzymać. W trzecim starciu BorkŃ 
słabnie i bije zupełnie nieskutecznie.^I

Pierwsze starcie należy do Polaka,$ 
który zdobywa punkty z dystansu,^ 
natomiast drugie starcie wygrywaj 
Sundin, wykazując szybkość ) sku-^ 
teczne sierpowe ciosy. Dopiero prze-S. 
waga w trzecim starciu przyczyniła^ 
się do punktowego zwycięstwa Szy-\
mury. Częste ataki Polaka osłabiają^ " " “
pod koniec Sundina. Zwyciężył naSUniwersytet otefordzki zamówił 
punkty Szymura. ^tegoroczny bieg wioślarski Oxford —•

Obsadę sędziowską stanowili: ^Cambridge nową lówź. Budowniczym 
Masłowski z Poznania w ringu, na^woweż lodzi jest G. Sims, który wy. 
punkty pp. dr Ullmark (Szwecja, Kusków®* również nową łódź dla studen. 
gacz (Bydgoszcz) i Lewicki (Toruń).z Cambridge. Zdjęcie przedsta. 
Drużynie polskiej sekundował trener Ńmia G. Simsa przy pracy nad wy. 
Stamm. ^kończeniem nowej ósemki wyścigoioej

Wygrywa na punkty Friedel.

Sundin — Szymura

LONDYN. Rok rocznie na przestrze
ni lat 1829 do 1946 (uwzględniając 
przerwy wojenne) rozgrywany jest 
w Anglii w ostatnią sobotę marca 
tradycyjny wyścig ósemek wioślar
skich, reprezentujących słynne uni
wersytety Oxford 1 Cambridge. Bieg 
ten posiada bogatą tradycję i oprócz 
słynnych Derby, finału pucharu an
gielskiego jest trzecim najważniej
szym wydarzeniem sportowym, ab
sorbującym Anglię.

Dotychczasowa kronika wyścigu 
notuje 48 zwycięstw załogi Cambrid
ge przy 43 sukcesach ósemki Oxfor- 
du. Jeden raz zakończył się wyścig

Koszykarze „Warty 
wrócili z Węgier

POZNAŃ'. W tych dniach powróciła Ichała bez swojego najlepszego ko
do Poznania drużyna koszykarzy do 
znańskiej „Warty", która ostatnio 
bawiła na Węgrzech na zaproszenie 
czołowych klubów węgierskich.

W czasie swoje tournee „Warta” 
rozegrała ogółem 5 spotkań z najsil
niejszymi drużyńami węgierskimi, 
odnosząc w sumię 2 zwycięstwa i 3 
porażki.

„Warta” pokonała drużynę Vasas 
z Diosgyori w stosunku 35:28 (17:13) 
oraz po dogrywce zespół Vasutas z 
Pescu 45:43 (35:35).

Węgrzy natomiast zwyciężyli „War
tę” w następujących spotkaniach:

KA-SE (Budapeszt) — . Warta" — 
45:30 (24:10), S. C. „Elore" (nleoficj. 
reprez. Budapesztu) — „Warta” 39:36 
(18:19), oraz reprezentacja Szekesfer- 
var, grająca pod firmą klubu „ARAK” 
odniosła szczęśliwe zwycięstwo nad 
„Wartą" 34:33, która w spotkaniu 
tym prowadziła do przerwy 21:11.

Ogólny bilans wszystkich spotkań 
wyraża się stosunkiem koszów 189:179 
na korzyść drużyn. węgierskich.

Wypada jednak nadmienić, że na
tournee do Węgier „Warta" wyje- stwa, a w szczególności młodzieży.

§ Nowa ósemka Ojcfordu

\-\wxw\

tradycyjnego 
wyścigu ósemek 
wioślarskich

wynikiem nierozstrzygniętym.
Trasa biegu wynosi około 7 km 

(6840 m). Stawia więc startującym 
wielkie wymagania.

Rozegrany w ub. sobotę 93 z ko. 
lei bieg zgromadził mimo fatalnej po
gody olbrzymie tłumy publiczności, 
obserwującej zmagania dwóch trady
cyjnych rywali na wzburzonej Tami. 
zie.

Wyścig zakończył się stosunkowo 
łatwym zwycięstwem „jasno-niebie- 
skiej" załogi Cambridge, której ,,ciem- 
no-niebieska" ósemka Oxfordu uległ® 
w słabym czasie 23 min. i 4 sek.

(HR,

At

szykarza Fr. Szymury, któremu Pol. 
Zw. Bokserski nie zezwolił na wyjazd 
z uwagi na start jego w międzyna
rodowych meczach bokserskich ze 
Szwecją. (HR)

Mjr. Frankiewicz jedzie 
do Pragi

TORUŃ1. Jak się dowiadujemy PZA 
zadecydował nie wysiać polskich za
paśników na mistrzostwa Europy do 
Pragi. Natomiast uda się tylko dele
gacja PZA — w skład której we'dą 
między innymi mjr. Frankiewicz z 
Torunia, doskonały znawca i pedagog 
ciężkoatletyczny, oraz dyplomowany 
trener zapaśniczy Ziółkowski Po po
wrocie ekipy do kraju odbędzie się 
przy współudziale PUWF i PW akcja 
propagandowa tego pięknego sóortu, 
oraz jego popularyzacja wśród naj
szerszych mas naszego spoleczeń-
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ZZK(tódź)'J2Śi20rzet(Gorlice)
2:0 (1:0) w meczu o wejście do Ligi

ŁÓDŹ (teł. wł.) Obie bramki dla 
ZZK zdobył Kunin. Składy drużyn: 
ZZK — Depczyńskj , Gwoździński, 
Kuczkowski, Kor powieź,, Miller, Jóź
wik, Malinowski, Kmin, Lewandow
ski, Kotecki, Skoczylas. Orzeł: Drozd, 
Zawierowski,, Tokarski, Bania, Ląc 
ki. Wrzostek, Brangiel, Kwarciany, 
Łania, Gruszka, Sroczyński.

Pierwszy mecz piłkarski o wejście 
do ligi wzbudził w Łodzi olbrzymie 
‘zainteresowanie. Na Stadionie. ŁKS 
Bebrało się ponad 5.000 widzów, nie
stety wszyscy opuszczali stadion nie- 
rniel rozczarowani. Liczono na to, że 
Orzeł z Gorlic nie jest drużyną silną. 
Pamiętano, jak w zeszłym roku ŁKS 
rozgromił piłkarzy z Gorlic 8:1. Spo
dziewano się, że ZZK bez trudu upo-. 
ra się ze swym przeciwnikiem. Stało 
eię jednak inaczej. Kolejarze roze
grali mecz wręcz słabo.

Do ich poziomu dostosowali się 
niestety przeciwnicy. Atak ZZK miał 
moc okazji do zdobycia bramki, ale 
środkowy napastnik łodzian —, Le
wandowski wykazał tak olbrzymią 
niedyspozycję strzałową, że kilka 
krotnie a paru metrów nie traffał do

Pływacy, Katowic

rozgromili Łódź 93:50 pkt.
ŁÓDŹ (teł. wł.). Międzymiastowy 

mecz pływacki, rozegrany między 
reprezentacjami Katowic i Lodzi 
przyniósł bezapelacyjne zwycięstwo 
gościom, którzy bez trudu i w wspa
niałym stylu potrafili wygrać wszy
stkie konkurencje, za wyjątkiem 
sztafety 5X50 m, w której obie dru
żyny przyszły do mety równocześnie. 
Nie obeszło się bez sensacyjnych po
rażek mistrzów Polski, lecz pogrom
cami,, icih byli koledzy z Katowic.

Wyniki techniczne: 200 m dow. pa
nów: 1. Kajuża (Katowice) 2.36,2, 
2. Manowski (Łódź) 2.36,6. 200 m 
klas, panów: 1. Szczok (Katowice) 
8.09,1, 2. Szaltysek (Katów.) 3.14 7. 
100 m grzbiet, pań: 1. Neblówna (Ka
tów.) 1.41,1, 2. Kokotówna (Katów.) 
1.42,1. 200 m klas, pań: 1 u.Niestro- 
Jówna (Kat.) 3.44,3, 2. Sajdlówna (Ka-

Warla liii! Mń 5:D (2:0)
POZNAŃ (tel. wł. ) Niedzielne 

spotkanie, którym Warta otworzyła 
wiesenny sezon piłkarski, przynio
sło jej piękne i zasłużone zwycięstwo 
nad krakowską Garbarnią w stosunku 
5:0. Drużyna „Zielonych" zaprezento
wała się w wszystkich liniach b. do
brze. Mecz wygrał przede wszystkiem 
atak Warty, w którym Gendera i 
Capstrzyk zagrywali koncertowo i sta 
le zagrażali tylnym formacjom Gar
barni, która wypadła słabiej niż się 
na ogół spodziewano.

Goście krakowscy mieli swego naj
lepszego zawodnika w Jakubiaku w 
bramce, który ochronił swoją druży
nę od większej porażki. Drugim war
tościowym graczem gości był środ
kowy pomocnik Laskjewicz. Pozosta
li gracze wypadli słabiej. Dotyczy to 
specjalnie linii ataku. Drużyna War
ty grała zespołowo wyraźnie lepiej, 
była lotniejsza i więcej oddała strza
łów na bramkę przefciwnika.

Otufareif sezonu

motocyklowego w Poznaniu
POZNAŃ (tel. wł.) W Poznaniu 

odbyło się uroczyste otwarcie sezonu 
motocyklowego W sobotę dnia 29 
bm. drużyny poznańskie zebrały się 
w liczbie około 120 zawodników przed 
dworcem głównym, gdzie rozpalono 
ognisko. Po przemówieniach przed
stawicieli władz odśpiewano wspólnie 
Rotę i hymn narodowy.

W niedzielę odbył, się zjazd pla- 
kietowy klubów z całego wojewódz
twa, który zgromadził 230 motocy
kli. W zjeździe plakietowym pierw
sze miejsce zdobył Leszczyński Klub 
Motocyklowy, który przejechał ogó
łem 6.840 km. Drugie miejsce zdoby
ła Unia (Zielona Góra) po przejecha-

pusteg bramki. W pomocy wyróżnił 
się pracowity Miller, oraz Korpo- 
wicz. Piłkarze Orła są drużyną sła
bą, szczególnie w formacjach ofen
sywnych. Atak ich nie potrafił ani 
razu zdobyć się na planową akcję, 
mimo, że rozgoryczona na fatalnie 
grających kolejarzy publiczność, sta
le dopingowała drużynę Orła, a nie 
jak to zwykle bywa, miejscowych 
graczy. Orzeł potrafił jedynie dziel
nie się bronić przed chaotycznie 
atakującymi kolejarzami.

W 7 minucie centrę lewoskrzydło- 
wego Skoczylasa nie potrafił nikt 
dobić, mimo, że piłka przeszła tuz 
obok bramki. W 3 min. później Le
wandowski z 4 m spudłował fatalnie. 
ZZK ma dużą przewagę, nie potrafi 
jednak jej wyzyskać cyfrowo. Dopie
ro w 15 min. Kmin otrzymawszy po
danie prawo skrzydłowego strzela 
ostro z najbliższej odległości w słu
pek, skąd piłka wędruje do siatki. 
Jeszcze kilkakrotnie Lewandowski 
znajduje się Oko w oko z bramka
rzem Drozdem, jednak chybia celu 
z kilkunastu metrów.

W drugiej połowie, gry goście moc-

tow.) 3.52,8. 100 m grzbiet, panów:
I. Wąs (Kat.) 1.21, 2. Chojnacki
(Łódź) 1.24,8. 100 m dow. pań: 1. Ma- 
dejówna (Kat.) 1.24,5. 2. Neblówna 
(Kat.) 1.50,1. 100 m dow. panów: 1. 
Nogaj (Kat.) 1.08,6, 2. Manowski
(Łódź) 1.09,2. 100 m klas, panów:
J. Szałtysek (Kat.) 1.24,7. 2. Kieczka 
(Kat.) 1.25,9. Skoki z trampoliny: ,1. 
Bredlich (Kat.) 79,96 punktów, 2. Wit
kowski (Łódź) 73,79 punktów.

Sztafeta 3X100 m zm. panów: 
1. Katowice 4 min., 2. Łódź 4.07,2.

Sztafeta 3X100 m zm. pań: 1. Ka
towice 4.54,2. 2. Łódź 5.33,1.

Sztafeta 5X50 m dow. panów: 
1. — 2. Ex aequo Katowice i Łódź 
2.39,5.

Organizacja sprawna, widzów kil
kaset osób.

W pierwszej połowie mecz był b. 
ciekawy. Po zmianie tempo nieco o- 
padło. Mecz rozegrany był fair i do
bry sędzia Gruszka ze Śląska nie miał 
frudnego zadania.

Grę rozpoczynają goście, przez kil* 
ka minut atakują, lecz Warta przej
muje inicjatywę i po serii kilku ata* 
ków, w których Jakubik wykazuje 
swą klasę, zdobywa w 21 min. przez 
Skrzypczaka pierwszą bramkę. Odtąd 
mnożą się ataki „Zielonych" i w 31 
min Smulski krótkim strzałem pod
wyższa wynik do 2:0

Po zmianie Warta nadal w ataku. 
Wypady gości są nieliczne. W 16 
min Czapczyk zdobywa z woleja 
trzecią bramkę. Zaledwie 10 min. póź
niej Gendera po akcji z Podeszwą 
podwyższa wynik do 4:0. Końęowe 
minuty upływają przy przewadze go
spodarzy. dla których Czapczyk zdo
bywa 5 bramkę, ustalając wynik 
dnia.

niu 4.800 km. Trzecie Rawicki Klub 
Motocyklowy 2.700 km. Czwarte Le- 
chia (Poznań) 2.220 km. Piąte 
KKS (Poznań) 1.950 km.

Organizacja zawodów sprawna.

Zryw (Włocł.) —
Goplania (Inowr.) 1:0
WŁOCŁAWEK (tel. wł.). W meczu 

piłkarskim pomiędzy KS Zryw (Wło
cławek) a Goplanią (Inowrocław) 
zwycięży! klub włocławski w stosun
ku 1:0 (0:0). Grę prowadzono w do
brym tempie, przy znacznej przewa
dze zwycięzców. Sędziował p. Stasie- 
wicz.

no dopingowani przez publiczność 
łódzką, otrząsają się z przewagi, 
jednak atak ich nie potrafił wykoń
czyć żadnej akcji zainicjowanej 
przez pomoc. W 20 min. ,za faul le
wego łącznika Gruszki na Kuczkow
skim, sędzia p. Cerbą z Poznania 
wyklucza piłkarza Orła zupełnie nie
słusznie z boiska. Gra przybiera na 
ostrości Niespodziewanie w 35 min. 
prawy łącznik ZZK Kmin decyduje 
się na strzał z 17 m i piłka ląduje 
w prawym rogu bramki Drozda. 
5 min. później Lewandowski ZZK ma 
przed sobą znowu jedynie bramka
rza, lecz strzela mu prosto w nos.

Sędzia p. Cerba popełnił szereg 
pomyłek.

tajts wia w
opuszcza ring pod opefiq JKC

JELENIA GÓRA Towarzyskie spot
kanie pięściarskie RKS „Pafawagu z 
Wrocławia z miejscowym zespołem 
KS „Zapłon”, które przyniosło wyn k 
remisowy 7:7, zakończyło się skanda
lem. Publiczność, niezadowolona z 
orzeczenia sędziego w ostatniej walce, 
wtargnęła na ring i próbowała zmusić 
sędziego do zmiany decyzji na korzyść 
zawodnika „Zapłonu’’- Sędzia opuścił 
ring pod osłoną milicji.

$m&-ponQomy mistrz fotstii przcgrprma

KATOWICE. Rozegrany z Okazji 
Światowego Tygodnia Młodzieży 
mecz tenisa stołowego między dru
żynowym mistrzem Polski Kopalnia 
„Polska” ze Świętochłowic a'wicemi
strzem Śląska „Siemianowiczanką", 
zakończył się nieoczekiwaną poraż
ką mistrza. Polski w stosunku 3:6. 
Kopalnia „Polska" wystąpiła w swym 
najsilniejszym składzie z Widerą, 
Otrębą i Furmanem, lecz mu6iafa 
skapitulować przed dobrze usposobio
nymi zawodnikami „Siemianowiczan- 
ki", z których najlepszym okazał się 
Krawczyk, wygrywając wszystkie 
swoje spotkania. Dalsze dwa punkty 
zdobył wicemistrz Polski Piechaczek, 
który przegra! tylko z Furmanem. 
Ostatni punkt przyniósł „Siemianowi- 
czance" Robek dzięki zwycięstwu 
nad mistrzem Śląska — Otrębą. Dla 
Świętochłowic punkty zdobyli: Fur-

Sensacja e±s grudziądzkim
Baranowski przegrywa z Miczlerem
GRUDZIĄDZ (tel. wł.) Rozegrane 

w. ub sobotę w Grudziądzu przy wy
pełnionej sali Domu Żołnierza towa
rzyskie spotkanie pięściarskie mię
dzy legią (Chełmża) a miejscowym 
Milicyjnym Klubem Sportowym „Bły
skawica", zakończyło się zwycię
stwem gości w stosunku 9:7. Sensa
cją wieczoru była porażka Baranow
skiego (mistrz Polski juniorów) z 
Miczlerem. Walki stały na niskim 
poziomie.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: (MKS na pierw
szym miejscu): W wadze papierowej 
Kolankiewicz II uległ na punkty Gu
mowskiemu II. W wadze muszej Bro
da po walce mało przypominającej

tmila - SBS Willi taili^i U O
BYDGOSZCZ W pierwszym meczu 

piłkarskim o mistrzostwo Pomorza, 
bydgoska Gwiazda rozegrała mecz z 
Wisłą z Grudziądza, przegrywając go 
w stosunku 3:4 (1:2). Mecz nie stał 
na dobrym poziomie. U wszystkich 
prawie zawodników widać było przer
wę zimową- Gw mimo dogodn. sytu
acji, nie potrafiła wykorzystać sze
regu dogodnych pozycji podbramko
wych. Stwierdziliśmy, że Gwiazda, 
grająca zawsze fair i ambitnie, jut 
od czasu, kiedy weszła do klasy A 
traci cenne punkty z powodu braku 
strzelców w napadzie, Na czoło za
wodników bydgoskich wybija) się 
jedynie Szatkowski, będący bardzo, 
niebezpiecznym strzelcem, lecz brak 
mu precyzji. Bramkarz Budka obro
nił raz jedyny efektownie, w niebez
piecznej sytuacji, poza tym wykazał 
słaby poziom, stwarzając groźne mo* 
menty pod własną bramką.

Drużyna grudziądzka wypadła ra
czej korzystnie, grając chwilami bar
dzo dobrze. Widać było więcej prze
myślanych akcji i zespołowości. Go
ście zasłużyli na wygraną. Najlep
szą formacją drużyny grudziądzkiej 
była linia obrony. Bramkarz przecięt
ny, zawini! jednego goala.

W pierwszej połowie gry lekko 
przeważa Gwiazda, zdobywając w 12 
min. bramkę ze strzału Leliwy Po 
kilkuminutowej równorzędnej grze, 
do głosu dochodzi Wisła,. goszcząc 
coraz częściej pod bramką gospoda
rzy. W 19 min. Kurelski zdobywa wy
równującą bramkę, a w 30 min. Blank

man — 2, Widera — 1.
W przetimeczu reprezentacja dru

żyn „Metalowców" pokonała hufiec 
szkolny WF i PW w stosunku 7:2. wia-

GRUDZIĄDZ (teł. wł.) Rozegrane 
w Grudziądzu pierwsze spotkanie pił
karskie o mistrzostwo Pomorza w 
rundzie wiosennej zakończyło się zwy
cięstwem GKS-u nad bydgoską Brdą 
w stosunku 2:0 (1:0).

Gra stała na -dobrym poziomie. 
Drużyna Brdy dobrze dysponowana 
fizycznie ustępowała gospodarzom w 
wyszkoleniu technicznym. Drużyna 
GKS-u mimo braku swych 2 najlep
szych graczy Szlagowskiego I i Ma
jewskiego wypadła dobrze. Poza

boks zwycięża przez dyskwalifikację 
w III starciu Chylowskiego. W wa
dzę koguciej Baranowski ulega mini- 

' malnie na punkty Miczlerowi. W wa- 
Idze piórkowej Burchardt zwycięża 
walkowerem z powodu braku przeciw
nika. W pierwszej wadze lekkiej Za
krzewski przegrywa w drugim star
ciu przez k. o. z Gromowiczern. W 
drugiej wadze lekkiej Zbieski nokau
tuje w drugiej rundzie Jankowskie
go. W wadze półśredniej Baranowski 
uzyskuje dość problematyczny remis 
■i Grajewskim. W wadze średniej 
Brzoskiewicz przegrywa przez dy
skwalifikację w pierwszym staręiu 
z Cebulakiem. Sędziował w ringu p. 
Pokierowski. na punkty Hajec,

strzela drugiego goala dla barw Wi
sły.

Po przerwie następuje zryw Gwiaz
dy, która formalnie przebywa na po
lu karnym., grudziądzan. Wszelkie 
jednak akcje wyjaśnia dysponowana 
linia obrony. W 5 min. Mazurkiewicz 
zdobywa efektowną bramkę dla 
Gwiazdy. Gra przenosi się teraz na 
środek boiska i „Wiślacy" przechodzą 
z przebojów pod btamkę przeciwni
ka. W 25 min. Sadowskj zdobywa 
prowadzenie- dla Wisły. Ten sam 
gracz podwyższa nieco późnie] wy
nik do stanu 4:2. Dopiero pod koniec 
spotkania, bydgoszczanie lokują pif- 
kę w siatce gości, ustalając wynik 
spotkania. '

Sędzia p. Stawik. z Nakla nie miał 
dobrego dnia. Wydawał on chwilami 
żu,pełnie niezgodne werdykty, stwa
rzając niezadowolenie u obu drużyn

Cochet i Abdeszelam 
w finale turnieju

w Egipcie
ALEKSANDRIA Po wyeliminowaniu 

B' rozgrywek o mistrzostwo Aleksan
drii w tenisie zawodników jugosto 
wiańskich Mitica, Punceca i Pallady, 
w finale gry pojedynczej spotkają się 
dwai Francuzi: Cochet i Abdesselam 
W singlu kobiet przeciwniczką Frari 
cuzki Pennetier będzie Bossi (Wło
chy). Finał „doubla” męskiego roze
gra para francuska Cochet—Abdesse 
lam z Jugosłowianami MitiCem '■ Pun- 
cecem.

Sensacją meczu byto zwycięstwo 
Sztolca („Pafawag") nad Wierzbickim, 
który by! rewelacją mistrzostw okrę
gowych Dolnego Śląska i pokonał 
Waiugę (IKS)-
' Wyniki techniczne walk; w w. mu
szej Dura (P) zremisował z Pluskatąi 
w w. koguciej Faską (P) nie rozstrzy
gną! walki ze. Strusiem; w w- piórko
wej Kozłowski (P) przegrał przez k- 
o. w I-szym starciu z Misiem; w w. 
lekkiej I-szej Górski (P) pokonał Pr©- 
digera na punkty; w w. lekkiej II 
Sztolc (P) znokautował w Ill-ciej run
dzie Wierzbickiego; w w. półśredmei 
Ostrowski (P) przegrał na punkty z 
Fiszerem; w w. półciężkiej Wolski (P) 
zremisował z Bańskim, co krzywdzą 
zawodnika Jeleniej Góry i było zara
zem powodem do , skandalicznych 
zajść- Sędziował ob. Dasek z Wrocła-

jpierwsz^mi minutami przewagi Brdy 
I przez cały mecz gra* wyrównana obfi
tująca w wiele ciekawych momentów 
podbramkowych.

Bramki zdobyli w 13 min. w pierw
szej połowie gry Radzikowski; w 21 
min. drugiej połowy gry Szlagowski 
II. Sędziował mjr. Walczuch z Toru
nia.

W przedmeczu juniorzy GKS-u po
konali juniorów Brdy w stosunku 1:0 
(0:0) Publiczności około 4000.

Z ostatniej chmili
Ubiegłej niedzieli padły następują

ce wyniki o wejście do klasy państwo
wej:

ŁKS — Czuwaj 
(Przemyśl) 3:0 i 

Wista — Polonia 
(Świdnica) 3:2

Polonia (Byłom) —
Ognisko (Siedlce) 9:1
Szombierki (Śląsk) — 

KKS Poznań 4:2
Polonia (W-wa) —

Skra (Częstochowa) 5:1
AKS — Radomiak 3:1 

Cracovia — RKU (Sosn.) 
2:2

Gedania — Grochów 6:3

KKS Gedania 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (al) Doskonała dru
żyna Wybrzeża „Gedania" przyjeżdża 
do Bydgoszczy w drugie święto Wieli 
kanocy, by zmierzyć się KKS „Brdą*. 
Mecz odbędzie się na Stadionie Miej
skim i zgromadzi niewątpliwie rzesze 
miłośników piłki nożnej, żądnej oglą
dania jednej z najlepszych drużyn 
piłkarskich Wybrzeża.

„Gedania", klub o najchlubniej- 
szych tradycjach walczy w tym roku 
pierwszy raz w swojej historii o 
awans do Ligi Państwowej. Brda po
siada w swojej drużynie pierwszo
rzędnych graczy. Mecz więc świątecz
ny zapowiada się niezwykle intere
sująco.

AUTO-REKLAMA SPORTOWCA
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Suktes Poiahów w metzu a Szw^cig

Polsko - Szwecja 10:6
i Crzyaocz i Ofe/offó przegrywają

red. Zb. Skibicki donosi z Łodzi
Istnieje niewątpliwie prawo serii, 

W tym wypadku niezbyt miły wąż 
niepowodzeń przy organizacji me
czów międzynarodowych. Jednak coś 
szwankuje wśród naszych czynników 
upoważnionych do urządzenia poważ
nych spotkań.

Żywo mamy w pamięci ostatni 
mocz pięściarski ze Szwedami, a ra
czej wstępne wypadld jakie go po
przedziły. Pamiętamy dokładnie jak 
to nasza reprezentacja wsiadała na 
prom Gdynia-Szwecja, gdy zabrakło 
w ostatniej chwili reprezentanta w 
•wadze ciężkiej, jak urządzano for
malne polowania na pięściarzy naj
cięższej kategorii po Gdyni, jak 
wreszcie gdzieś z poligonu ćwiczeń 
ściągnięto niefortunnego Lika, który 
spóźnił się ną, specjalnie czekający 
na niego prom, a w międzyczasie 
dyr. Zapłatka, witał w swych Sramio- 
nach zamiast niego jakiegoś opóźnio
nego pasażera. Lik dogania ekspedy
cje i-, przegrywa przez K. O. usta
lając remisowy" wynik meczu.
Łódź — ery Warszawa?
W tym wypadku długo trwały wa

hania nim wreszcie Łodzi powierzo
no zorganizowanie meczu. W War
szawie oburzenie, dlaczego nie w hali 
na Służewcu, tam można pomieścić 
15.000 ludzi, hala Wimy mieści za
ledwie 3.000. Tymczasem z powodu 
nadejścia wiosny i topnienia śniegu. 
Służewiec „pływa" w wodzie, a w 
Łodzi lokal Ł. O. Z. B. gdzie rozpo
częto przedsprzedaż biletów, zalała... 
tłuszcza ludzi.

Run na bilety
Nie obeszło się bez awantur. — 

Pięściarze Tęczy rozpędzili niesfor
ny tłum, broniąc swą świetlice przed 
zdemolowaniem, a członków ŁOZB 
przed linczem. Podobno wyskakiwa
no oknami, gdyż nie było innego 
wyjścia,, a ci, którzy nabyli bilet, 
wychodzili z lokalu też oknem. Sły
szało się narzekania, że bilety są dla 
wybrańców i znajomych, że kwitnie 
pasek, słowem same gromy!! Trzeba 
■jednak być obiektywnym. Nikt nie 
zmieni faktu, że jest 3.100 biletów 
do nabycia, a amatorów około 20.000. 
Każdy chce być na meczu 1 nie ehce 
ustąpić drugiemu, stąd tarcia, a ra
czej i ciężka sytuacja organizatorów 
Pięć dni przed meczem Łódź ode
tchnęła. Już nie było zupełnie bile
tów, chwalić Boga jedna gehenna 
mniej. Z kolei zaczęli się martwić 
spekulanci ile brać za kartę wstępu 
na pasku, szybko padła decyzja od 
2.000-3 000

IMśe przylecieli!
Teraz jeszcze jedna droga krzyżo

wa, jązdg tramwajem na Widzew, 
do przebycia i koniec. Już mecz. Ale 
gdzie tam, prawo serii trwa We wto
rek Oczekiwano przylotu Szwedów, 
nic z tego, we środę znomu nic. Co 
się okazuje. Po pięściarzy miał wyle 
cięć polski samolot, tymczasem w 
ostatniej chwili okazało się (czy nie 
zapóźno), że linię Sztokholm.War 
szawa obsługują maszyny szwedzkie. 
Trzeba było załatwić formalności z 
wystartowaniem polskiego aeropla 
nu, który odleciał po gości dopiero w 
Środę w południe.

P^fenyśowaroe
A tymczasem radio zapowiada na 

czwartek transmisję z całego meczu, 
zmienia program, niektóre periodyki 
sportowe przesuwają wydanie nu 
merów czwartkowych na piątek ra 
no, zapowiadając, że podadzą w nich 
dokładny przebieg czwartkowego 
meczu, wychodzą normalnie, bo Szwe 
dów nie ma!' Kompletny przewrót, 
trzeba wszystko zmieniać, odwoły
wać, przeinaczać. Dźwięczą telefony 
stukaią dalekopisy i znowu fatalne 
prawo serii, nie zawsze i z każdym 
można się’ połączyć, tu nawal1’) ka
bel. tam zerwała woda druty Wstęp 
do wielkiego spotkania nadżwyczai 
ny.

Wśród naszych"
Za to humory wśród naszych wy 

brańców dobre, pogodność i beztro

Naturalnie prym wodzą Szymura i 
„Kolka". Gi się zakładają o rezulta
ty, jeszcze inni o jakieś przepisy, 
trzeci znowu o to czy Szwedzi wal
czyć będą w Gdańsku czy nie. A tym
czasem na olbrzyipim Grand Hotelu 
powiewa spokojnie flaga szwedzka 
muskana lekkim powiewem wiatru, 
cierpliwie czekająca na pięściarzy 
zza Bałtyku.

Po Łodzi przeszedł w czwartek w 
południe dreszcz emocji, nareszcie 
nadjechali upragnieni Szwedzi, po 
trudach i mozołach mecz się odbę
dzie, lecz o jeden dzień później. 

Wielki dzień Łodzi
W piątek już od południa całe mia,

Skwapliwie przeglądano dzienniki 
chcąc osiągnąć najwięcej wiadomości, 
które były naogói interesujące i po
cieszające. . Podróż nie wypadła dla 
Szwedów zbyt lekko. Nad Bałtykiem 
panował sztorrn samolotem huśta
ło solidnie, szczególnie Persson od
czuł przejażdżkę dotkliwie, nawet 
lekko gorączkował. Natomiast prze
ciwnik Kolczyńskiego — Karlsson, 
przebywający w Polsce już od kilku 
dni czuł się świetnie
Wędrówka do „Mekki**
Od godz. 16 rozpoczęła się „wę

drówka ludu" na Widzew. Przed halą 
widać ład i porządek. Milicja i po
rządkowi panują ziipełnie nad sytu
acją. W hali radiotechnicy kończą 
ostatnie przygotowania. Tuż przed 
rozpoczęciem zawodów, zamyka się 
wszelkie bramy wejściowe. Publicz
ność w spokoju oczekuje rozpoczęcia 
zawodów.

Owacja
Przez megafony rozlega się marsz 

tereadorów i grzmot oklasków, witą-

. WŁOCŁAWEK (tel. wł.). Z powo 
riu niestawienia się przeciwnika zdo 
by: RKS ,,Orzeł' (Włocławek) punk-

tka frywolność nie opuszcza nikogo. Iopuścili tor, by za kilka minut powró-l ty walkowerem 3:0.

lił natomiast Bazamjk, wygrywając 
spotkanie wysoko, lecz niepotrzebnie 
inkasował za wiele. Jego „przydługi" 
nos był w pierwszym starciu bardzo 
czerwony a w ostatnim krwawił na
wet. Woźniakiewicz nie zmienił swe
go systemu. Jest on już starym za
wodnikiem. Można krytykować jego 
system walki, brak mu decydującego 
ciosu, nawet często czystości ude
rzeń. Mimo tych braków pozostanie 
faktem, że odniósł najwyższe zwycię
stwo z 5 tryumfatorów piątkowego 
spotkania Szwed nie wiedział co się 
dzieje. Lawina ciosów i doskonały fi
nisz speszyły bez reszty Zamorskiego 
gościa.

Kolczyński wygrał również zdecy-
sto żyło wielkim meczem, jaki miałjdowanie, druzgocąc przeciwnika, 
rozegrać się wieczorem w hali Wimy. 1 Na pewno Karlsson nie otrzymał ta-

kiego „lania" w swej karierze, co w 
walce z Kolczyńskim. Coprawda po
pularny „Kolka" stracił już na szyb
kości i błyskotliwości lecz jest nadal 
bezkonkurencyjny.

Szymura mimo swego zwycięstwa 
nie zachwycił nikogo. Może chora 
prawa ręka nie pozwoliła na rozwi
nięcie akcji. Klimecki przeżył wspa
niały dzień w swej karierze bokser
skiej. Walczył lepiej niż ogólnie przy
puszczano. Włożył w mecz maksi
mum ambicji i woli zwycięstwa Wy
grał może nieprzekonywująco, lecz 
walczył naprawdę bohatersko. Zgod
nie z naszym przypuszczeniem za
wiódł Gorączniak. Był on najsłab
szym zawodnikiem z całej 16-tki. Ja
kim cudem przywdział on koszulkę 
reprezentacyjną, pozostanie tajemni
cą kapitana sportowego p. Suszyń
skiego.

Atuty Szwedów
Żaden z pięściarzy skandynaw

skich nie miał powyżej 23 lat. Na 
specjalne wyróżnienie u nich zasłu-

jący drużynę Szwedów, których pro- guje kogut Ahlin oraz półśredni Ah- 
wadzi red. Ginman. Trzask apara- nelóv. Ahlin posiada wspaniałe wa
tów i ponowne oklaski. Trener Sztam 
wprowadza swoich chłopców na ring. 
Tuż za zawodnikami wchodzi wice
prezes PZB p. Bielewicz w. towarzy
stwie przedstawiciela ŁOZB p. Stę
pienia, w serdecznych słowach, wita 
miłych gości wręczając im wspania
łą statuę z brązu, przedstawiającą 
siłacza, toczącego z wysiłkiem wiel
kie zębate koło. Przedstawiciel Szwe
dów red Ginman odpowiada krótko w 
języku szwedzkim. Po\ przemówie
niach Szwedzi śpiewają hymn naro
dowy, następnie słyszymy nagrany 
na płytach polski hymn narodowy. 
Część oficjalna dobiega końca. 

Ocena Polaków 
Śmiało można zaryzykować twier

dzenie. że był to mecz niespodzianek. 
Nasze asy tej miary co Olejnik i 
Grzywocz zawiedli pokładane w nich 
nadzieje Pierwszy zaprezentował 
słabą formę i trafił w dodatku na 
doskonale usposobionego Ahnel6va. 
Ślązak natomiast miał jednego z naj-

PARYŻ. Pierwsza w tym roku 3- 
dniówka kolarska w Paryżu która od
była się na torze w Pałacu Sporto 
wym, przyniosła zwycięstwo parze 
belgijskiej Achille Bruneel — Robert 
Naye®- Zwycięzcy zdo-byl1 810 pk:. 
przebywając łącznie 3 646 km. Drugie 
miejsce zajął zespół szwajcarski Hans 
Knecht — Freddie Kubler z 319 pKi 
przed Francuzanr Girardem i Louzio 
tern — 250 „pkt.

Niespodzianką było wycofanie się 
z zawodów zeszłorocznych zwycięz
ców, pary holenderskiej Geerit Schul
te i Geerit Boeyen Holendrzy prowa 
dzili prawie do końca wyścig, aż do 
czasu, gdy Schultemu pękła opona 
Schulte szybko wymienił kolo i dołą
czył się do swego partnera który w 
międzyczasie przejechał jedno okrą
żenie - nieuznane przez sędziów za 
ważne Na znak protestu Holendrzy

runki fizyczne, dobry technik, drugi 
zaś skuteczny bijacy oburącz,' bar- ostatniej rundzie Olejnik stawia 
dzo precyzyjnie. Śundin, startujący, wszystko na jedną kartę i zaczyna 
w wadze1 ciężkiej, jest zawodnikiem atakować, przypierając Szweda do 
przereklamowanym, wyróżnił się je-p'n. p’cz P°ó koniec Polakowi zabra- 
dynje tatuażem na obu rękach. Do- kio sił 1 oddal inicjatywę w ręce b. 
datnio wypadł przeciwnik Szymury
Fridell, który był o krok od sukcesu.
Blom miał z Gorączniakiem lekką 
walkę. Polak był jedynie w pierw
szym starciu równorzędnym prze
ciwnikiem. Karlsson, Pahmp i Pers
son, trafili na silne punkty Polski i 
popisywali się jedynie wytrzymało
ścią na ciosy i kondycją.

Radować ńie mamy się potrzeby, 
gdyż nasze gwiazdy nie grzeszą 
pierwszą młodością i powoli gasną, 
podczas gdy Szwedzi posiadają młody 
i silny zespół.

Bazaru ik zdobywa 
prowadzenie

W władze muszej Baz.arnik walczył 
z f^erssonem. Polak ropoczął walkę
b dobrze. Po celnym prostym wchodzi 

lepszych pięściarzy skandynawskich.jw zwarcie, kończąc je hakiem Pod 
Brakowało mu błyskotliwości i byłjkoniec rundy idzie z półdystansu i 
chwilami zupełnie bezradny. Zadowo-' celne lewe sierpy dosięgają Bazarni-

Sswcef i Nayćs
Finał O-dmóroHl ro Paryżu

cić Mieli wtedy do nadrobienia 20 
okrążeń. Po półgodzinnej ieźdz'e 
przekonali się o bezowocności dalszej 
walki 1 o-statecznie wycofali się. 
Wogóle z 18 startujących drużyn wy
ścig ukończyło tylko 8.

Podczas wyścigu przyznawano za
wodnikom wiele nagród za rozmaite 
dystansy trasy Ostatnią z nich w wy 
sokości- 50.000 franków zdobyta para 
belgijska Bruneel - Nayes za końco 
wy sprint- Łączna suma nagród w 
ciągu 6 dni zawodów wynosiła ok 2 
milionów franków.

Orzeł (Włccł.) — 
Zryw (Wąbrzeźno) 3s0

nika, który wygrywa lekko rundę. 
W drugim, tempo wzrasta i po kilku 
akcjach Szwed otrzymuje kilka sil
nych ciosów, które go oszołomiły. 
Przychodzi po kilku sekundach do 
siebie, walczy chaaotycznie i w 
pewnym momencie otrzymuje napom 
nienje za bicie otwartą rękawicą. W 
ostatnim starciu Polak nadał atakuje 
posyłając przeciwnika do 7 na deski. 
Szwed odpoczywa i pod koniec rundy 
ma lekką przewagę. Zwyciężył Ba- 
zarnik zasłużenie na punkty. 

Grzywocz — Ahlin 
Od gongu Grzywocz znajduje się 

w defenzywie, unikając ciosów Szwe
da, który przeważa w widoczny spo
sób, w walce w zwarciu. Widać, że 
Ahlin jest lepszy Przez dwa końco
we starcia w dalszym ciągu przeważa 
Szwed, wykazując przede wszystkim 
szybką orientację. Zwycięża zasłuże
nie doskonały Ahlin.

„Moryc** bombarduje
W pierwszym starciu Woźniakie

wicz zasypuje przeciwnika gradem 
ciosów nie dopuszczając go komplet
nie do głosu. Pahmp przetrzymuje z 
trudem wszystkie starcia. Zwyciężył 
wysoko na punkty Polak.

Gorączniak był jak to już zaznaczy
liśmy na początku jedynie w pierw
szym starciu równorzędnym przeciw
nikiem. Dwie następne rundy wypa
dły dla Polaka kompromitująco. Go 
rączniak ratował się przed ciosami 
ciągłymi klinchami. nadając walce 
brzydki charakter. Przegrał Polak 
wysoko na punkty

Olejnik przegrywa
Olejnik trafił na bardzo dobrego bo

ksera Anhnelova. Polak rusza do ata
ku, lecz nadziewa się za każdym ra
zem na celne kontry Szweda. Wszyst
kie zwarcia wygrywa w pięknym sty
lu Ahnelóv. W drugim starciu Szwed 
okazał się ieszcze lepszym. Olejniko
wi nie udają się żadne akcje. W

Kolczyński

ku, obrabiając dolne partie przeciw
nika Karlsson wyraźnie speszony 
cofa się przed każdą akcją, okazując 
się przeciwnikiem grubo słabszym. 
W ostatniej rundzie przewaga Kol
czyńskiego rośnie z każdą sekundą. 
Witiać wyraźnie, że Polak chce za
kończyć walkę nokautem. Szwed prze
trzymuje jednak silne bombardowa
nie. kończąc walkę kompletnie wy
czerpany Zwyciężył zdecydowanie 
Kolczyński na punkty. Była to jedna 
z najładniejszych walk wieczoru. 

Szymura —Fridell 
Szwed okazał się przeciwnikiem 

równorzędnym, nacierając na Szymu
rę, który akcje Szweda stopuje le
wym prostym. W drugim starciu Fri
dell wygrywa zwarcia, zapisując run
dę dla siebie Dopiero ostatnia runda 
zadecydowała o lekkim zwycięstwie 
Szymury. Szwed otrzymuje upomnie
nie za bicie po komendzie „puść". W 
ostatnich sekundach walki Szymura 
trafia celnie, kończąc, spotkanie jako 
zwycięzca.

Ostatnia walka 
i... zwycięstwo

Klimecki wyczekuje ostrożnie na 
ataki Sundina. który w dość chaotycz
ny sposób naciera, nadziewając się 
na kontry Polaka. W pewnej chwili 
Klimecki otrzymuje silny cios w gło
wę i słabnie, lecz rundę z wysiłkiem 
przetrzymuje do końca. Drugie ^tar
cie jfest naogół wyrównane. Dopiero 
ostatnie minuty rozstrzygają o zwy
cięstwie. Klimecki przystępuje do o- 
strego finiszu wkładając cały zasób 
sił i energii. Publiczność przyjęła 
zwycięstwo Klimeckiego burzą okla
sków.

Sędziował w ringu p Kubiak z Ło
dzi. na punkty pp, Siljestrand (Szwe
cja). Tausin (Czechosłowacja) i Le
wicki (Toruń) Meczowi przyglądało 
się 3300 osób.

dobrego Szweda który wygrał spot
kanie gładko na punkty.

Kolczyński zamierza 
znokautować

..Kolka ’, przystępuje od razu do ata-

BYDGOSZCZ Pom OZLA przepro
wadzi! ubiegłej niedzieli mistrzo
stwa w biegu na przełaj w dwóch 
kategoriach: dla zawód-ników do lat 
18-tu na dystan-sie 1500 metrów a 
dla starszych na dystansie o-koTo -1000 
metrów

Juniorów stanęło na starcie 10-ciu 
z M. Nowakiem z HKS-u naczele. Se 
n)orów startowało 9-ciu. Była to eli
ta długodystansowców Pomorza oraz 
Kielas i Krupa z Gedanii (Gdański

Trasa biegu, którego start i meta 
znajdowały się przy boisku DOW 
była bardzo urozmaicona Organiza
torem biegu byl zarząd Pcm. Okręgo
wego ZLA z prezesem Pataszewskim 
na czele. Funkcję startera pełnił p. 
kpt. Bociek. komendant Miejskiego 
Urzędu WF i -PW \

W klasief do lat t8-tu zwycięży! 
pewnie Nowak (HKS) w czasie 5.50,3 
prowadząc ad startu i kończąc w do
brej kondycji nie zagrożony przez 
nikogo. Dalsze miejsca zajęli kolej
no Roloff (Międzyszkolny KS Ino
wrocław) w czasie 5.56 Stasiak (Li
ceum Pedagog. Bydgoszcz) Waśnifew- 
skj (HKS), Kowalski (HKS) i szóste 
- Szulc (RKS Piast Bydgoszcz)

W b'egu seniorów, po strzale etai- 
tera, zawodnicy zwartą grupą rusza
ją z miejsca za prowadzącym rowe
rzystą Po kilkuset metrach prowa
dzenie obejmuje w doskonale rormie 
znaj-drijący się Dzwonkpwsks 'Zryw 
Włocławek) i kończy też bieg nie

zwyciężony w czasie 12.19.8 przed 
Kielasem IGedania) 12-32,8 i Osiń
skim (HltSj O dalsze miejsca walczą 
Szyperski (Brda) i dobrze zapowia
dający się Kurowski (HKS) Tym ra
zem pojedynek na ostatnich- metrach 
wygra! Szyperski. Szóste miejsce za
jął Krup-a (Gedania). a siódme Faj- 
tanowski (Polonia Bydgoszcz) Ten 
ostatni zasłużył na słowa pełnego 
uznanią gdyż mimo swych lat, ina 
pewno dobrze po czterdziestce) star
tuje jeszcze i kończy nie ostatąi l 
w dobrej kondycji,

Dzwonkowski iest na Pomorzu bez- 
konkurencyjnym długodystansowcem. 
Zobaczymy jak wypadnie w konku
rencji ogólnopolskiej. O palmę pier
wszeństwa w Bydgoszczy nada! wal
czą Szyperski z Kurowskim. 
••••WWWWWtWWMMł
Pierwszy występ MKS
TORUŃ Ub niedzieli MKS Toruń 

po raz pierwszy wystąpił w poważ
niejszych zawodach. W Pałacu Spor
towym wobec licznie zebranej pu
bliczności rozegrano towarzyski mecz 
z silną drużyną KKS Pomorzanin. 
Wprawdzie młody zespól MKS ulegli 
starym rutyniarzom, tym niemniej 
trzeba się z tą drużyną liczyć. W 
siatkówkę wynik brzmiat 2:0 a w ko
sza 38:12, MKS poiażką tą się nie 
zraża i nada! będzie pilnie pracować 
nad polepszeniem kondycji i techniki 
u swych zawodników. KWi
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0 sędziowaniu w piłkę nożną
W ubiegłym sezonie piłkarskim 

zdarzyło się tyle ,,nieporozumień" 
między publicznością, graczami i sę
dziami, że należałoby sprawą powyż
sza zająć się dokładniej. Przede 
wszystkim należy stanąć w obronie 
wiecznie upośledzonej osoby sędziego 
i wytknąć publiczności i piłkarzom, 
jej często niestosowne i niezroztr 
miale postępowanie.

Z całą stanowczością stwierdzić 
należy, że Wydziałx Spraw Sędziow
skich nie wyznaczy na poważniejsze 
zawody nieodpowiedniego sędziego. 
Wszyscy „ligowi”, a takich najczę
ściej publiczność wideł, mają poza 
sobą setki prowadzanych gier, a w 
większości wypadków, czynnie „ko
pali piłkę" i z pewnością rutyny tm 
nie brak- A technikę i rutynę w sę
dziowaniu zdobywa się dopiero po 
wielu, wielu prowadzonych grach. 
W. S- S- prowadzi dokładną statysty
kę swoich członków, a zainteresowani 
mogą się przekonać o licznych i wiele 
mówiących cyfrach, i

Nie należy także kwestionować bez
stronności sędziego. Jeżeli czasem 
nastąpi zbyt pochopne rozstrzygnięcie 
noszące ślady stronniczości, to prze
ważnie winni są temu sami gracze, 
bo np. osobnika polującego na nogi 
przeciwnika,-krzykacza lub posiadacza 
innych „umiejętności”, sędzia ma iuż 
na uwadze i wystarczy niejednokrotnie 
mniejsze niż innych graczy przewi
nienie. by sędzia przerwał grę ostu
dzając w ten sposób nadmiar tempe
ramentu winowajcy.

Publiczność powinna wiedzieć, że 
bardzo duży procent graczy nie orien
tuje się w przepisach lub zna ie bar
dzo powierzchownie. Dlatego też 
wszelkie okrzyki graczy pod adresem 
sędziego, lub prowokacyjne „roz
kładanie rąk" po jego decyzji, po
winno być klasyfikowane jako wy
kroczenie, wymagające natychmiasto
wego upomnienia a nawet usunięcia 
z boiska Na takie nlesportowe za
chowanie się gracza, krzykliwa gale
ria jest najwięcej czuła-

Publiczność działa bardzo silnie na 
■psychikę graczy. Piłkarze — jedna 
wielka rodzina sportowa, znają się 
najczęściej bardzo dobrze, na boisku 
spotykają się w różnych barwach ko
ledzy i przyjaciele. Galeria potrafi 
ich poróżnić na 90 minut i piłkarze 
zamiast szlachetnej walki, stylu i 
techniki — wnoszą do gry brutalność 
i bezładną kopaninę.

A jakiż sens mają krzyki z galerii 
pod adresem sędziego w rodzaju: „Sę

iii ifltitii (iniDiaanke 5: D
w pierwszym spotkaniu mistrzowskim
BYDGOSZCZ , (ail). W pierwszym 

meczu wiosennej rundy o mistrzo
stwo A-klasy pomorskiej, bydgoska 
Polonia przekonywująco pokonała 
Chojniczanke w stosunku 5:0 (1:0). 
Drużyny wystąpiły do meczu w na
stępujących składach:
I BKS Polonia: Mijkowski, Pyda. Ow- 
czarzak, Majchrzak I, Bąk, Majchrzak 
II. Michalski, Wesołowski Wilgus

'Wiśnicki Iżela.
KS Chojniczanka: Czarkowski A.. 

Wesołowski II, Glenc. Paszek II. Da- 
lecki II Mrozek, Wrycza Dalecki I 
Wesołowski I, Laskowski, Sabiniarz.

Mecz niedzielny pozwala przypu
szczać, że Polonia łatwo z tytułu mi
strza nie zrezygnuje, Mimo braku 
kilku czołowych zawodników (Brzech
wa, Szumiński, Gozdowski) potrafiła 
drużyna bydgoska u progu sezonu 
wykazać swój lwi pazur. Na czoło 
polonistów wybijali się pewny w każ
dej sytuacji bramkarz Małkowski, 
szybka obrona i prawy pomocnik 
Majchrzak II. W ataku nie zawsze 
się „kleijo". Wesołowski dziwnie nie
dysponowany Wykazał tylko przebły
ski swoich możliwości. Michalskiego 
mało zatrudniano Środkowy napast
nik robi wrażenie zawodnika o wiel
kich możliwościach, niestety leszcze 
nie jest w formie. Wiśnicki pracowity 
ale bez rutyny. Iżela bez kondycji i 
ciągu na bramkę. W drużynie gość:, 
mimo puszczonych bramek, dobry 
Czarkowski Atak lotny i groźny, 
Jednak niezdecydowany pod bramką. 
Sędzia p. Robaczewski b. uważny i

dzia ruszać się”, „Sędzia uważać” itp 
Rozpatrzmy je kolejno- Czy sędzia 
musi biegać za wszystkimi piłkami? 
Teoretycznie tak, w praktyce nie.

Weźmy np- początkujących sędziów 
t. zw- kandydatów, którzy prowadząc 
grę w myśl przepisów, a nie mając 
rutyny próbowali biegać za piłką. Po 
kilku minutach sędzia taki jest tak 
zadyszany, że w momencie koniecz
nym do Wkroczenia ton gwizdka jest 
wprost rozpaczliwy, a glos wyjaśnia
jący lub uspokajający sytuację me 
może wyjść rzez gardło. Naturalnie 
sędzia przystosowuje swoje ustawianie 
się do pociągnięć graczy, jasnym jest 
jednak, że jest moc piłek, za który
mi nie ma sensu biec. Kilka przy
kładów- Pałka kopnięta zbyt mocno, 
zdecydowanie opuści boisko. Wypu
szczony zbyt mocno skrzydłowy goni 
piłkę idącą w aut, obrońca zupełnie 
dozwolonym sposobem powstrzymuje 
go, aż piłka przejdzie linię- Piłkę do- 
staje swobodnie stojący obrońca, wy
kop i gra toczy się znów po przeciwnej 
stronie boiska itp., przykładów takich 
daje gra mnóstwo-

Przy kombinacji trójki napadu sę
dzia zupełnie swobodnie nadąży za 
piłką. Przy zagraniu skrzydłami sę
dzia nie biegnie do chorągiewek róż
nych, tylko w stronę bramki, bo prze
cież jej zdobycie jest celem gry, Bie
gnie więc- do pola karnego, gdzie z 
pewnością w takich wypadkach znaj
dzie się pilika podana przez skrzydło
wego i gdzie ma już grę o kilka me
trów od siebie. I wkroczyć może z 
.pełnym oddechem", ekonomia sił 

zachowana i jest ciągle pTzy piłce 
Że sędziowanie jest męczące świad
czy to, że nawet najbardziej rutyno
wani sędziowie, robią na boisku wię
cej kilometrów od niejednego gracza 
(wyłączając oczywiście bramkarzy) i 
opuszczają boisko tak samo spoceni 
jak gracze. Sędziowanie nie jest rze
czą łatwą, wymaga dużo spokoju, o- 
panowania i ciągłej uwagi-

Idźmy dalej. Czy sędzia musi na 
boisku wszystko widzieć- Teoretycz
nie tak, w praktyce nie. Niestety, 
sędzia jak każdy z nas ma plecy, a 
tam oczu nie ma, a co się może 
dziać za jego plecami? Np. pzry au
cie z rogu sędzia rzucił okiem na sku
pionych przed bramką graczy i dal 
gwizdek na rzut, obserwując natural
nie jego wykonanie. Razem z kopnię
ciem piłki słyszy za plecami krzyk 
Gwizdnąć nie może, bo rzut był wy 
konany prawidłowo, a zrfesztą krzyk 
mógł być rozmyślny-

obiektywny Ostatniej jednak bramki 
zdobytej z wyraźnego spalonego nie 
powinien uznać.

Z przebiegu meczu: Pierwsze minu
ty gry upływają pod znakiem prze
wagi gości, których lotny atak raz 
po raz zagraża bramce polonistów. 
Po kilku minutach jednak Polonia 
otrząsa się z przewagi i przeprowa
dza szereg groźnych ataków, kończą
cych się niecelnymi strzałami. Dopie
ro w 23 min. Wiśnicki główką z po
dania Michalskiego uzyskuje prowa
dzenie dla swoich Barw. ' Gra toczy 
się przy lekkiej przewadze gospoda
rzy, nie uwieńczonej jednak zdoby
ciem dalszego punktu.

Po przerwie obraz gry nie ulega 
zmianie. Polonia naciska, jednak bez 
efektu bramkowego. Groźne ataki 
Chojniczanki likwiduje o-brona wzgl 
niezawodny Mifkowski Końcowe mi
nuty gry dopiero elektryzują widow
nię. W 37 min. Wilgus z podania We
sołowskiego podwyższa wynik ba 
2:0. Pól minuty później Wesołowski 
wykorzystuje piękne podanie Maj
chrzaka II i przytomnym 6trzafem z 
około 16 m zdobywa 3-cią bramkę. 
Jeszcze widownia nie oswoiła się z 
wynikiem, a już Wilgus mftiutę póź
niej podwyższa do 4:0. Polonia ciągle 
naciera. Atak bydgoszczan, wspoma
gany przez b. dobrze grającą pomoc, 
naciera raz po raz, by w 44 min przez 
Wiilgusa zdobyć ostatnia, decydującą 
o wyniku bramkę. Przy stanie 5.0 
sędzia kończy mecz.

Za chwilę sędzia grę przerwał, do 
wiedziawszy się, że „Ten o! uderzył 
mnie pięścią w brzuch” Nie było 
chyba wypadku, ażeby winowajca 
przyznał się, a żaden z graczy prócz 
„zainteresowanych" tego nie spo 
strzegł- Zobaczyła natomiast publicz
ność, która widzi zawsze i wszystko 
Ale jak, u licha sędzia mógł temu 
zapobiec? Po scysji sędzia będzie 
miał na pewno ich obu na oku. bo 
pokrzywdzony z pewnością będzie 
szukał odwetu- Takie niesportowe za
chowanie się graczy, powinno być 
notowane w protokule sędziowskim, 
ażeby mogło się stać dostateczną pod 
stawą do przykładnego ukarania win
nych.

Sędzia musi się szybko orientować, 
czy ukaranie winnego będzie celowe 
tj, czy będzie z korzyścią dla druży
ny pokrzywdzonej. Jeżeli uważa, że 
tak nie- jest, to gry nieć przerywa, tyl 
ko winowajcę upomni, czego jednak 
publiczność przeważnie nie widzi i nie 
słyszy- Np. gracz popchnięty mocno 
z tyłu, zdąży jeszcze tak podać pił 
kę, że z jego podania wytworzy się 
sytuacja dogodna dla zdobycia bram 
ki dla jego barw Czy słusznym więc 
byłoby przerywać grę w momencie 
gdy popchnięty oddał partnerowi ta- 
ką piłkę? Gdyby jednak przez po
pchnięcie, przeciwnik piłkę zabrał, 
wtedy sędzia gwizdże.

Publiczność powinna wiedzieć, że 
wszystkie okrzyki, niezadowolenia, 
groźby itp- odbijają się stokrotnym 
echem na boisku, wś-ród tych, którzy
wwwwwwwwwwwwwwwwaawwwwwwwwwwwwwwwwwwww
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BYDGOSZCZ. Zwiedzamy salę 
gimnastyczną Miejskiego Ośrodka 
WF w Bydgoszczy gdzie odbywają 
się w tej chwili kursy instruktor
skie WF dla dóchodzących, zorga
nizowane przez Miejski Urząd WF 
i PW przy współudziale Rady Spor
towej przy OKZZ. Ćwiczą dwa ze
społy: żeński i męski, rekrutujące 
się przeważnie z zakładów pracy 
i Zjednoczeń. Młodzież jest chętna 
— to przyszli instruktorzy WF i or
ganizatorzy pracy sportowej na te
renie fabryk. Wykłady z teorii jak 
i strona praktyczna zajęć jest na 
poziomie. Instruktorami kursów są 
absolwenci Studium WF Uniw. 
Pozn. pp. Mrozik Konrad i Nowak 
.Aleksander, abs. CIWF p. Kistow- 
ski Edmund, insp, WF p. Kwiat
kowska i Ref. WF M. U. WF i PW 
p. Lamęcka. •

Chcąc zorientować się w stanie 
szkolenia kadr instruktorskich na 
Pomorzu, zwraćamy się do inspek 
tora WF W. U. WF i PW p. Mro 
zika.

— Panie Inspektorze, w jakim 
zakresie odbywa się obecnie szkn 
lenie kadr instruktorskich'?

— Chodzi o szkolenie kadr w 
grupie podstawowej w myśl in
strukcji i programów P. U WF i 
PW kandydat na instruktora WF 
przechodzi przeszkolenie w pięciu 
dyscyplinach sportowych. Po uzy 
skaniu świadectw z dyscypliny 
gimnastyki, lekkiej atletyki, gier, 
pływania i boksu (dla kobiet tań
ców regionalnych i narodowych), 
kandydat zgłasza się na 2-tyg. kurs 
kwalifikacyjny P. U. WF i PW 
gdzie otrzymuje dyplom instrukto
ra WF i sportu w klubach, orga 
nizacjach młodzieżowych, zespo
łach fabrycznych itp.

— Jak długi jest okres tego szko 
lenia?

— Na kursie skoszarowanym 
szkolenie w jednej dyscyplinie 
trwa dwa tygodnie. A więc: pięć 
dyscyplin plus dwutygodniowy 
kurs kwalifikacyjny — razem o- 
kres kompletnego szkolenia trwa 
trzy mięsice. W miastach jednak 
w których są ku (pmu warunki, jak 
sala gimnastyczna, przyrządy i 
kwalifikowany personel instruk 
torski, organizujemy kursy dla do 
chodzących, w których odpadaja,

podnieceni wezmą na cel prócz piłki, 
nogi przeciwników i tego, który ma 
smutny obowiązek operowania prze
pisami, jako jedyną broń posiada tyl
ko gwizdek i którego każde rozstrzy
gnięcie spotyka się z gwizdaniem le
wej. czy prawej strony galerii. Na 
niektórych boiskach powtarza się to 
dość często, zwłaszcza w decydują" 
cych, dla faworyta galerii chwilach- 
Zdarzy się więc, że sędzia z takich 
czy innych pobudek, nie przerwie gry 
tylko jakoś do końca dociągnie, a w 
protokulę zaznaczy, że grę prowadził 
pod presją publiczności- A kto na 
tym źle wyjdzie? Tylko faworyt, na 
którego popłyną kary pieniężne, za
wieszenia i dyskwalifikacje graczy, a 
jeśli będzie się to powtarzać częściej, 
to faworytowi zamkną boisko dla wi
dzów. Owi sędziowie wystąpią sóii 
damie i zgodzą się sędziować mecz 
„przy drzwiach zamkniętych", to zna
czy bez udziału publiczności, lub za
rządzają otoczenia boiska wojskiem 
lub milicją.

A to wszystko będzie zbyteczne, 
jeśli publiczność każdym odruchem 
będzie sympatyzować z sędzią, a 
wtedy z pewnością nie zdarzy się 
„lecenie na kości" lub uparte polowa
nie na gracza lepszego technicznie, 
który udatnymi „trickami” doprowa
dza przeciwnika do wściekłości itp-

A więc publiko, przybywaj tłumnie 
ną mecze; zachęcaj faworytów do 
zwycięstw, lecz pozostaw sędziemu 
prowadzenie gry. On to zrobi najle
piej- .

W Łodzi otwarło sezon 
lekkoatletyczny

ŁÓDŹ (tel, wł.) Tradycyjnym 
zwyczajem sezon lekkoatletyczny

kłopoty zakwaterowania i wyży
wienia.

— Dobrze, a gdzie szkoli się mło
dzież z ośrodków wiejskich i ma 
tych miast? — pytamy.

— Jesteśmy w posiadaniu wiei 
kiej ilości zgłoszeń kandydatów na 
kursy, rekrutujących się z tej wła
śnie młodzieży. Powołamy ją na 
kursy skoszarowane we własnych 
ośrodkach szkolenia względnie 
tych, którymi dysponuje P, U. WF 
i PW. Wojew. Urząd WF i PW w 
Bydgoszczy będzie posiadał trzy 
wielkie ośrodki szkoleniowe: Ja- 
siniec koło Bydgoszczy, Sępólno i 
Charzykowo k. Chojnic. Ośrodek 
w Sępólnie jest w tej chwili w re
moncie. Osobnym zagadnieniem 
jest organizacja Wojewódzkiego 
Ośrodka WF i PW w Bydgoszczy

— Czy może mi Pan Inspektor 
powiedzieć, ile kursów dla docho
dzących odbywa się w tej chwili na 
terenie Wojew. Urzędu WF i PW?

— W Bydgoszczy szkolimy czte
ry zespoły: dwa (żeński i męski) 
w Miejskim Ośrodku WF, zorgani 
zowane przez Miejski Urząd WF 
i PW i Radę Sportową przy OKZ7
i dwa w Szkole Organizacyjnej 
ZWM w ramach kursu organiza
cyjnego. Rozpoczęto względnie są 
w trakcie organizacji podobne ku' 
sy w zakresie różnych dyscyplin 
sportowych: w Toruniu. Włocław
ku, Inowrocławiu, Grudziądzu, Bro
dnicy, Tucholi. Świecili, Nowem. 
Chełmnie i Nowym ' Mieście Lu
bawskim. Mamy nadzieję w tym 
roku przeszkolić pokaźną ilość kari 
dydatek i kandydatów na instruk
torów WF. Wymagania programów 
są wielkje. Nie znaczy to jednak, 
by kandydaci mieli trudności nie 
do przezwyciężenia.

— Czy przedsięwzięta akcja szko 
leniowa ma należyty oddźwięk 
zrozumienie w organizacjach WF 
i młodzieżowych?

Tu miałbym pewne zastrzeżenia 
odnośnie zrozumienia lej akcji w 
klubach i organiźacjach. Może nie 
wszystkim kandydatom odpowia
dają godziny i czas zajęć. Gdyby 
jednak kluby i sekcje zgłosiły po 
jednym do dwóch kandydatów, 
stworzylibyśmy wspaniały zespół 
ćwiczących i dostarczyli potrzeb-

rozpoczął się w Łodzi biegami na 
przełaj zorganizowanymi przez łódz
ki Okręgowy Związek Lekkóatietycz- 
ny^-Start i meta biegu mieściła się 
na Stadionie ŁKS‘u. Organizacja 
spoczywająca w rękach preześa Lu
bawskiego — sprawna. Rozegrano 3 
biegi a mianowicie: juniorów, pań i 
seniorów.

W biegu juniorów na dystansie 
2.400 m startowało 29 zawodników. 
Wszyscy przybyli do mety. Pierwsze 
miejsce zajął Krzesiński (PKS Pa
bianice) 9.24.2; drugi przybył do 
mety Zieliński (Boruta Zgierz) — 
9.27.8; trzeci Jama (Boruta, Zgierz) 
9.44.6; czwarty Gruszczyński ŁKS.

W biegu kobiet na dystansie 1.000 
m startowało 6 zawodniczek, przyby
ło do mety 5. Wygrała Andrzejew
ska (Wima) 3.44; drugie miejsce za
jęła Kurzawa (DKS) 3.44.2; trzecie 
Stawicka (Iskra) 4.01.8.

Bieg seniorów na dystansie 3.500 
m odbył się przy udziale 80 zawod
ników. Zwyciężył Jańczyk (Zjedno
czone) 13.56.6 przed Murawskim 
(Zryw) 14.03.2; Jaśkowskim (AZS) 
Witkowskim (ZWM Radomsko) i 
Andrzejewskim ( W ima).

IKS Wrocław —
„Wista" (Kraków) 12:4
WROCŁAW. Z uwagi na rozgry

wane mecze bokserskie ze Szweda
mi, odbył się w ub. niedzielę tylko 
jeden mecz z cyklu o drużynowa 
mistrzostwo Polski w boksie.

W meczu tym IKS Wrocław po
konał zdecydowanie ósemkę bok
serów krakowskiej „Wisły” w sto
sunku 12:4. *

Punkty dla „Wisły** 1 zdobyli je- 
dyńle Gromala i Biduła. (H. R.)

laduniem
podstaw
nowym

ńych instruktorów, których prze
cież brak odczuwa się wszędzie. 
Trzeba nareszcie skończyć z do
raźną „partacką” robotą i zabrać 
się do pracy systematycznej i ce
lowej. Odnośnie zakładów pracy, 
podlegających OKZZ, sprawy na
świetli może innym razem reŁ 
młodz.-sport, kol. Andrzej Woź
niak, który należycie podchodzi do 
sprawy WF i sportu fabrycznego 
właśnie od strony powszechności 
WF i szkolenia kadr instruktor
skich.

— Czy lista zgłoszeń kandyda
tów jest już zamknięta?

— Zgłoszenia są jeszcze aktual
ne ze względu na to, że prowadzi
my kolejno wszystkie dyscypliny 
i gotowi jesteśmy zorganizować no
we zespoły. Kursy są bezpłatne, 
zgłoszenia kierować należy do Miej
skiego Urzędu WF i PW — Stadion 
Miejski, gdzie otrzyma kandydat 
również informacje.

Panie Redaktorze, może jeszcze 
jedno wyjaśnienie, dotyczące za
awansowanych sportowców, absol
wentów różnych kursów sprawno
ściowych itp.; P. U. WF i PW ze
zwala w wypadkach stwierdzeń a 
odpowiedniej znajomości teoretycz
nej i praktycznej w zakresie pew
nego działu WF (dyscypliny) na 
egzamin eksternistyczny bez ucze
stnictwa na kursie. Egzamin odby
wa się w ramach zorganizowanego 
kursu. Z programem i wymaga
niami zapoznać się. można w Urzę
dach WF i PW.

— Jakie miejsce, Panie Inspek
torze, zajmie szkolenie kadr w ca
łokształcie planu pracy Urzędów 
WF i PW?

— Trzy są zasadnicze cele w pla
nie naszej pracy: Pierwszym i pod? 
stawowym jest wyszkolenie zawo
dowych kadr instruktorskich WF, 
drugim objęcie i zainteresowanie 
mas społeczeństwa wszystkich śro
dowisk i grup zagadnieniami WF 
i sportu, trzecim równoległe z tą 
akcją prowadzenie przygotowania 
terenu pod względem organizacyj
nym.

Kończymy wywiad, ściskamy 
dłoń Instruktorom, życząc powo
dzenia w akcji szkolenia. Z, K,
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5zelqgoroski zdobył nagrodę im. K. Zagorzyckiego 
ZU)J*I (Nakło) - Pomorzanin 10:8 ro zapasach

. TORUŃ. • W ramach 40-letniego 
jubileuszu w ciężkiej atletyce b. 
mistrza Polski Klemensa Felchne- 
rowskiego, odbyło się w.Domu Har 
cerza przy ul. Piernikarskiej towa 
rzyskie spotkanie zapaśnicze — 
ZWM „Zryw11 (Naklo) — KKS „Po 
morzanin“ (Toruń). Spotkanie to. 
które stało na dość dobrym pozio 
niie, zakończyło się zasłużonym 
zwycićstwem gości w stosunku 
10:8. Na Wyróżnienie zasługuje 
walka, pozakonkursowa Łobody 
g Wiercińskim, zakończona wyni-- 
kiem remisowym.

Walki zapaśnicze poprzedziły za 
wody w podnoszeniu ciężarów o 
nagrodę im. śp. Szczepana Zag 
rzyckiego. Konkurencja odbyła się 
w wadze lekkiej. I. miejsce i pu 
char przechodni zdobył, w dobrej 
formi® znajdujący się Szelągowski 
(OM TUR, Chełmża), osiągając w 
trójboju w sumie 230,5 kg (75, 70, 
85,5). Dla przypomnienia podajemy 
iż rekord śp. Zagorzyckiego wynos 
285 kg- Na drugim miejscu upla 
sowa! się Krakowski (KKS „Pom.") 
z wynikiem 215 kg (60, 70, 85). Z 
wodnik len rokuje duże nadzieje 
na przyszłość. Poza konkursem w 
wadze półciężkiej zwyciężył Plu 
ciński Bron. (Pom.) — 260 kg (85 
75 100); zaś w wadze ciężkiej Hey

Brom i Mrugała 
na boisku

KATOWICE. Dwaj reprezentacyjni 
bramkarze Polski Brom („Ruch") l 
Mrugała (AKS) na skutek nieszczęśli
wych yrypadków pauzowali ostatnio 
przez dłuższy czas. Po raz pierwszy
wystąp*!’ znowu w niedzielny® me 
czu, demonstrując dobrą formę. Brom 
„rał jeszcze z bandażem na ręce, któ
rą m<al złamaną-
Wzmocnienie „Ruchu" 

i AKS
KATOWICE- Znany piłkarz krakow

skiej „Wisły" Cholewa otrzymał już 
oficjalni© zwolnienie ze swego klubu
i podpisał kartę zgłoszenia, do cho
rzowskiego AKS, w którym występo
wać będzie w najbliższych meczach. 
Cholewa grać będzie na pozycji pra
wego łącznika zamiast Piątka, który 
wykazuje obecnie bardzo słabą formę- 
Drużyna „Ruchu' pozyskała nowego 
obrońcę w osobie Bryły ze święto- 
chlowtakiego „Śląska", ktÓTy podob
nie jak 1 Cebula na skutek zmiany 
nazwy klubu otrzymali automatyczne 
zwolnienia. Bryła debiutował w „Ru- 
diu" na meczu z AKS.

KATOWICE- Odbyło się w Chorzo
wie przy licznym udziale członków ł 
sympatyków Walne Zebranie RKS Ba
tory. Wygłoszone sprawozdania przez 
ustępujący zarząd świadczą o wyso
kim poziomie całego klubu, a to dzię
ki niezmordowanej pracy szeregu zna
nych działaczy sportowych z preze
sem klubu dyr. taż. Kuprienką, inż. 
Bosiackim. Dziurą, Piotrowskim, Vei- 
them na czele Dowodem tego jest 
osiągnięcie tytu-łu drużynowego mi
strza Śląska w boksie, uzyskanie 5 ty
tułów mistrzowskich w indywidual
nych mistrzostwach bokserskich Ślą
ska, poza tym osiągnięcie II miejsca 
grupy II-giej w drużynowych mi
strzostwach bokserskich Polski. Pozo
stałe Sekcje w ruchliwości i bilansie 
osiągniętych sukcesów nie wiele od
biegają od sekcji bokserskiej- Druży
na siatkówki męskiej zdobyła wice
mistrzostwo Okręgu Katowickiego 
ZRSS, zaś drużyna siatkówki żeńskiej 
poszczycić się może tytułem mistrzow
skim Okr. Kat. ZRSS

W lekkieiatletyce dosyć wartościo
wym talentem okazała się młoda za
wodniczka Gębołisówna, która na pro
pagandowych zawodach lekkoatle
tycznych w Czeladzi zajęła w ogólnej
konkurencji zaszczytne III miejsce po siacki.
Walasiewiczównie ' Hejduckiej. 

Drużyna piłkarska walcząca z sil
nymi drużynami w klasieĄ, zakoń
czyła I rundę uplasowaniem się na 5.

dek (Grudz.) •— 292 kg (95, 85, 112) 
Sędziował p. Zagorzycki Stanisław.

Wyniki walk zapaśniczych (na 
pierwszym miejscu zawodnicy Zry
wu) :

Waga musza: Betański zwycię 
żył już w 3,5 min. słabego fizycznie 
Guzickiego. Waga kogucia: Dobry 
technicznie Peter uległ po nadzwy 
czaj zaciętej walce po 7 min. w.- 
mistrzowi Pomorza, Butlerowi. 
W, kogucia II: Kudliński rzucił p: 
7,5 min. Marciniaka. Mlocly, bo za 
ledwie 15-letnł Marciniak stawiał 
zacięty opór swemu przeciwnikowi. 
Waga piórkowa: Barański zremi 
sowai po nieciekawej walce z sil 
nym Rubachą. W. lekka I: Mistrz 
Polski i Węgier Stróżek pokonai 
w 8 min. po pięknej i na wysokin 
poziomie stojącej walce mistrza Po 
morza — Śląskiego. Była to jedna 
z najlepszych walk wieczoru. Wa 
ga lekka II: Nowicki nie rozstrzyg
nął walk z silnym, lecz surowym 
Szubrychem. Waga półśrednia: 
Ronka uległ w 4 min. przez zła 
manie mostka dobremu Dudków:, 
który wykazuje ostatnio powrót dr 
dawnej formy. Waga średnia: W- 
miśtrz Polski Perski położy! w 
pierwszej rundzie Gorzkę, wystę
pującego pierwszy raz na meczu. 
Waga półciężka: Górski (Pom) zdo 
iiiiiitimimiimiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimi

Milicjanci wygrywają 
w zapasach

ŁÓDŹ (tel. wł.) Zawody o druży
nowe mistrzostwo Łodzi między 
MKS-em a Wimą zakończyły się 
zwycięstwem milicjantów w stosun
ku 13:10.

byi 2 punkty walkowerem z powi 
du braku przeciwnika. Ostateczny 
stan meczu 10:8 dla ZWM „Zryw* 1" 
(Naklo).

Clou wieczoru była ostatnia w'ai 
ka między jubilatem Felchnerow 
skim a b. w.-mistrzem Europy - 
Polką. Pomimo podeszłego wieku 
jubilata (55 lat) znakomity Polka

JłilkauŁe angielscy
KATOWICE. Na ręce Śląsk Zarzą

du OZPN wpłynęło w tych dniach pi
smo od znanego menażera piłkarskie' 
go z Anglii, majora Franka C Buck- 
lęya, W którym proponuje on przy
jazd do Polski angielskiej drużyny 
„Hull City" Major Buckley jest jed
nym z hajwybitniejszych działaczy 
sportowych’ z okresu przedwojennego 
i był menażerem znanej drużyny Wol- 
verhampton Wanderers, która po zdo
byciu mistrzostwa Anglii grała na

Porażki koszykarzy
„Pomorzanina" Toruń
ŁÓDŹ (tel. wł.) W Łodzi bawiła 

drużyna siatkówki i koszykówki Po
morzanina z Torunia, która rozegra
ła kilka spotkań z miejscowymi ze
społami nie odnosząc sukcesu. W 
Sitkówce męskiej HKS. (Łódź) wy
grał z Pomorzaninem 2:0 (15:6,
16:14). W siatkówce żeńskiej Pomo
rzanin uległ harcerkom również 0:2 
(9:15, 13:15). W koszykówce mę 
skiej YMCA Łódź pokonała Pom-o 
rzanina 42:26 (18:13). Zawody roz 
grywano na sali YMCA.
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KKS (Inororoclaro) zroye. Odrę 9:7 i Pioniera 10:6
SZCZECIN. Pierwszy występ bokse

rów Inowrocławia w Szczecinie przy
niósł gościom dwa zasłużone sukce
sy nad osłabionymi coprawda ósem
kami „Odry" i „Pioniera” Goście za
prezentowali na ogól równy poziom 
zawodników, pierwszorzędną bojo- 
wość, dobrą kondycję i pewne wyro
bienie taktyczne Niektórzy ich

wodnicy jednak walczą nieczysto, a 
takj nP- Kawałek po orzeczeniu sę
dziego ringowego, nakładającego nań 
dyskwalifikację za zbyt niskie uni
ki po trzykrotnym upomnieniu, ze
szedł ostentacyjnie z ringu przed 
ogłoszeniem wyniku walki.

Przyznać jednak trzeba ,że i nie-

miejscu. Sekcją, mającą na swym 
koncie również szereg pięknych zwy 
cięstw, jest sekcja tenisa stołowego. 
Na ogólną ilość 20 drużyn, biorących 
udział w mistrzostwach Śląska, zajęła 
7 miejsce, kwalifikując się do rozgry
wek przyszłego sezonu w śląskiej A 
klasie.

Nadmienić wypada, iż Dyrekcja Hu
ty Batory, której imię klub nosi, była 
zawsze przychylną w rozwiązywaniu 
całego szeregu trudności w wychowy
waniu sportowym młodzieży

Nowowybrane Prezydium Klubu 
wraz z nim kierownicy wszystkich 
sekcyj, zdawają sobie dokładnie spra
wę z ogromu pracy, jaka ich czeka 
w roku bieżącym, pracy — która 
uwieńczona zostanie jeszcze większy 
mi sukcesami dla dobra całego Klubu 
i dobra sportu robotniczego. W skład 
nowego zarządu weszli: Prezes — dyr 
inż. Kuprieńko, I wicepr. — dyr. taż 
Mazanek, II wicepr inż Bosiacki, se
kretarz — Barcz, skarbnik — Veith.

Kielr. Sekcji’ piłkarskiej' — Piotrow
ski, bokserskiej — Dziura, lekkoatlet 
i gier sport — Veito, żeglarskiej 
inż- Meyre. tenisowej —-. Węglarczyk 
tenisa stoi- — Wyrwał, motorowej — 
inż. Bartk strzeleckiej — inż. Bo-

Wszelką korespondencję do klubu 
kierowa^ należy pod adresem sekre 
tarza — Barcz Jerzy, Chorzów Batory 
Konarskiego 8.

za' którzy zawodnicy Szczecina nie wal
czyli całkiem fair. Jednak są oni 
mało rutynowani i dają się ponosić 
szybciej nerwom i przypadkowym 
ciosom.

Nie można pominąć milczeniem 
sędziowania, które nie stało na wy
sokim poziomie. Na meczu ż „Pionie 
rem" sędzia ringowy nip mógł po 
zbyć się w pełni subiektywizmu, a 
znowu rozstrzygnięcia sędziów punk 
towych, gdy walczyła „Odra" budzą 
poważne wątpliwości w walkach GJo- 
wiaka ze Stachowiczem oraz Zale
skiego z Deringerem

Poziom był niewysoki. W sobotę 
KKS (Inowr.) rozstrzygnął 4 walki 
k. o. i prowadził 10:0. Zawodnicy 
„Pioniera" od wagi muszej dó lek 
kiej, to prawie że debiutanci i nie 
stanowili żadnych przeciwników dla 
inowrocławian, z którymi nie mogli 
wytrzymać nawet dwu rund Przed 
stawiciele Inowrocławia w wagach 
półśredniej i średniej nie przedsta 
wiają żadnej klasy.

W niedzielę walk; byty bardziej 
ciekawe. „Odrą" stanowiła bardzie) 
równego przeciwnika i gdyby wy 
stąpiła w pełnym składzie, ostatecz
ny wynik walk stałby pod znakiem 
zapytania

Wyniki spotkań w sobotę były na
stępujące (od popierowej do półcięż
kiej): Wojnowski (Inowr.) bije na
punkty młodszego i mato- rutynowa
nego Kozłowskiego (Pionier). Kozłow
ski rozruszał się w trzeciej rundzie 
na dobre, ale nic już nie móg! zro
bić: silny Szulc (I) nokautuje w dru
giej rundzie Kulusa: Gtoniak (I) wy
grywa przez k. o. już w pierwszej 
rundzie a VVaśką: Mrozowski U (1)

Dąb — HCP 3:2 (2:0)
POZNAŃ (tel. wł.) Odbyty w nie

dzielę w Poznaniu mecz piłkarski za
kończył się niespodziewanym, lecz za- 
służpnym zwycięstwem B-klasowego 
zespołu nad A-klasowym HCP w sto- 
sunku 3:2.

KKS Brodmca — 1
KKS Unia 0:14

TCZEW. Bokserzy kolejarzy tczew
skich po raz drugi odnieśli druzgocą* 
ce zwycięstwo

Wyniki walk od papierowej do p.
Szczególnie piękne upominki otrzJŁ“-ciężkiej przedstawiają się jak nastę-
mai jubilat Felchnerowski.

Dyplomy zasługi otrzymali: B>
gustawski, Waszkowski, Pluciński 
Zagorzycki. Bnller i Rubacha.

nie umiał rozstrzygnąć walki na 
swoją korzyść. Felchnerowski prze
ciwstawił młodości świetną techn,' 
kę i zwinność oraz stwarza! dla 
Polki krytyczne pozycje. Walka ta 
po 15 minutaAi nie data rezultatu 
Po tym spotkaniu Felchnerowski 
wycofał się definitywnie z'czynne
go życią sportowego.

Na zakończenie odbyło się wrę
czenie nagród i dyplomów' zasług; 
dla zasłużonych działaczy i zawód 
ników na polu ciężkiej atletyk,.

chcą grać 
w Polsce
z reprezentacjąŚląsku, remisując 

okręgu 4:4.
W liście swym major Buckley wy

raża chęć~nawiązania kontaktu z pił
karskimi klubami Polski jeszcze w bie 
żącym sezonie.

Decyzja** naczelnych władz piłkar 
skich w sprawie ewentualnego spro 
wadzenia zespołu „Hull City" nie jest 
jeszcze znana.

■MIII

w Szczecinie
SZCZECIN. Spośród licznych prac 

przeprowadzonych- na Pomorzu Zach 
przez Woj- Wydz. Odbudowy, na 
szczególne podkreślenie zasługuje tro
ska Woj. Wydz. Odbudowy o rozwój 
WF i PW, czego przejawem jest ucze
stnictwo w Woj. Radzie WF i PW na
czelnika WWO taż. Kędzierskiego. 
OÓecnie w opracowaniu jest budżet 
potrzeb terenów, i m. Szczecina. Spo-

nokautuje w drugiej rundzie Mań
kowskiego ciosami kortów: Mrozow
ski I po obopólnej ordynarnej bija
tyce przegrywa - na punkty z Łącz
nym; Flinik (I) przegrał przez k. o, 
w drugiej rundzie z Żylisem, który 
rokuje dobre nadzieje na przyszłość; 
Zaleski (I) w najciekawszym i na do
brym poziomie stojącym spotkaniu 
przegra! na punkty z Pietrzakiem 
(„pożyczonym" z MKS).

W niedzielę wa)czono w dwu wa
gach piórkowych zamiast ciężkiej,

Wyniki:, Szulc (I) — Stachowicz 
(O) — walka była piękna w pierw
szej rundzie. Szybkj Stachowicz wy
wija! się agresywnemu przeciwniko
wi i punktował pięknie z lewej pro
stej, wygrywając rundę wysoko. W 
drugie] Głowiak wgryza się w prze
ciwnika, który dostaje upomnienie 
za niskie uniki. Stachowicz znalazł 
się po trafnych ciosach dwa razy na 
linach. W trzeciej Głowiak osiąga 
całkowitą przewagę, goniąc tchórz
liwego przeciwnika po całym ringu 
Stachowicz po każdej twardszej ak
cji Głowiaka .kładzie się1 lub stosuje 
podwójną zasłonę. Za co sędziowie 
przyznali zwycięstwo Stachowiczowi 
— to już „tajemnica stolika sędziow
skiego”.

Kozłowski (I) po nieciekawej wal
ce wygrywa na punkty ze Stopą; 
Mrozowski II (I) nokautuje „delikat
nego" Włodarskiego w trzeciej run
dzie po dzikiej zresztą walce: Mro
zowski I (I) stoczył ze Skateckim 
bardzo ciekawą walkę. Dobrze bloko
wa! niebezpieczne ciosy Skateckie- 
go. ale mimo to w drugiej rundzie 
musial odpoczywać na deskach i le
dwie wytrzyma! do jej końca. Starcie 
trzecie było bardzo zawzięte. Wygra! 
zdecydowanie Skalecki na punkty 
Chodorowski .(I) wygra} na ounkt.y 
z Korbeckim. Wilczek' (O) pięknie 
walczy! i byt zdecydowanie lepszy 
od Kawałka (I). który w drugie! run
dzie został zdyskwalifikowany za ni
skie uniki.

puje: (zawodnicy tczewscy na 1 miej" 
scu) Penke wygrywa wysoko na pkty 
z Czarneckim Hein wygrywa ko w 
25 sek- z Kłosińskim, Klein wygrywa ■ 
k. o- w 1 min. z Lisińskim, Lemański 
wygrywa przez techn. k. o- w II run* 
dzie z Matuszewskim, Klonowski wy
grywa Wys. na pkty z Lewandowskim, 
-Landowski wygrywa przez poddania 
się w II rundzie z Zdrojewskim, Sto- 
sik wygrywa przez k- o. w 1 min. z 
Gerlachem. Walka w w- p.-ciężkiej 
pomiędzy Fojutem a Kozikowskitn 
przerwaną została przez sędziego, 
gdyż obydwaj zawodnicy nie mieli 
pojęcia o boksie, a dalsza walka gro
ziła ciężkimi kontuzjami-

Sędziował b. dobrze p. Burant z 
Gdańska. Widzów ok. 500.

IIIIIMHIIUMMIIlia

śród inwestycji zamierzonych do rea" 
lizacji na wiosnę br. w Szczecinie na 
podkreślenie zasługuje budowa try* 
buo na stadionie w Lasku Arkońskim. 
przebudowa wielkiej hali o powierz
chni ponad 2 000 mtr kw, w której 
znajdą pomieszczenie sala gimnastycz
na, sala treningowa, bokserską, szat
nie, pokoje lekarskie itp. oraz duża 
hala do rozgrywania zawodów z try
bunami stałymi na 1 200 miejsc z moż* 
nością dostawiania krzeseł na drugie 
tyle osób w wypadku meczów bokser 
skich. Przewidziany jest tam również 
remont domku modrzewiowego z prze
znaczeniem na stalą siedzibę danego 
ośrodka, co gwarantuje należytą 
opiekę nad całym terenem sportowym 

uczestnikom organizowanych kur* - 
sów zapewni idealne warunki zapra. 
wy sportowej. W przyległych zabu
dowaniach znajdą pomieszczenie 
warsztaty reperacyjne sprzętu sporto
wego, składy itp oraz kwatery dla 
kursis-tów, przyszłych wychowawców 
sportowych. Prace są Już rozpoczęte 
i z chwilą ich zakończenia Szczecin
otrzyma doskonałe warunki do roz
woju Spośród inwestycji na terenie 
województwa oprócz remontu szeregu 
świetlic i sal gimnastycznych, prze
widuje się przejęcie -b. niem- szkoły 
szpiegów pod Drawskiem na ośrodek 
treningowy ekip olimpijskich- Pięknie 
położone 5 stadionów, w tym jeden, 
amfiteatralny, wspaniałe nowoczesna 
zabudowania przy najgłębszym jezio
rze Pomorza Zachodniego, gwarantu
ją idealne wprost warunki rozwojowa 
dla tego niejako miasteczka Olimpii* 
skiego.

TUR zwycięża Borutę 2:1
ŁÓDŹ (tel. wł.) W Zgierzu roze

grany został towarzyski mecz piłki 
nożnej pomiędzy miejscową Borutą, 
zespołem B klasy, a łódzkim Turem, 
leaderem A klasy. Po nadzwyczaj 
zaciętej walce turowcy z trudem wy
walczyli nikłe zwycięstwo w stosunku 
2:1.
liiiiiiiuiiiinuiiiiniiimiilirT

— Odrazu mówiłem, że tego biega- 
cza przez płotki nie przyjmować do

\ naszego klubu. . s
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Urown Bomber

Znany pod przydomkiem, „Brown 
Bomber" Cliff Anderson — mistrz 
brytyjskiej Guyany w wadze kogu
ciej osiągnął swojego rodzaju rekord 
bokserski. W ciągu 6 miesięcy zdo. 
był on mistrzostwo świata w wadze 
muszej, mistrzostwo W, Brytanii i 
Imperium Brytyjskiego w tej samej 
wadze, mistrzostwo W. Brytanii i 
Imperium oraz mistrzostwo Europy 
w wadze koguciej. „Brown Bomber*', 
który ma na rozkładzie mistrza 
Francji — Medinę, mistrza Au
stralii — Francisa, i - mistrza Irlan
dii — Hardinga, otrzymał ofertę na 

starty w USA.

Włoch Coppś
bije kolarski rekord świata

Na lamach „Sportu Kolarskiego" 
czytamy o pobiciu przez Włocha Cop
pi rekordu świata, który został przez 
niego uzyskany w roku 1-942.

Ustanowiony w 1937 roku przez 
Francuza Archaimbaud, jednogodzin
ny rekord światowy, wynoszący 45 
km 840 m, był wielokrotnie atakowa
ny przez najwybitniejszych mistrzów 
szosy i toru bez powodzienia.

W czasie wojny zawodowcy wioscy 
przypuścili generalny szturm, aby roz
prawić 6ię z dotychczasowym rekor
dem Francuza, Dziesiątki prób nie da
ty oczekiwanego rezultatu. Dopiero w 
1942 r. na torze Vigorelli w Mediola
nie, najlepszy włoski szosowiec, Fau- 
sto Coppi, zdołał uporać się ? tym 
wyśrubowanym rekordem. Coppi prze
jechał w ciągu jednej godziny bez 
prowadzenia 45 km 871 m poprawia
jąc poprzedni rekord Archambauda, 
zaledwie o 31 metrów.

W czasie jazdy Coppi p#stosowa| 
idealnie równe tempo, "rezerwując 
wszystkie swe sity na „końcówkę". 
Począwszy od 1 km do 35 km Coppi 
nie zdołał wyrównać żadnego rekor
du, znajdującego się w tabeli rekor
dów świata. Po przejechaniu .19 km, 
Coppi równa się z czasem Francuza

i 40 km przejeżdża w rekordowym 
czasie.

Wszystko przemawia, że rekord 
padnie, publiczność szaleje z radości, 
dopingowany oklaskami i krzykami 
Coppi. jednak zwalnia nieco tempo, 
twarz jego blednie, widać, że Włoch 
przechodzi niespodziewany „kryzys". 
Po przejechaniu kilku dalszych okrą
żeń, samopoczucie jego wraca znów 
do normalnego stanu. Coppi niesoo- 
dziewanie dochodzi do poprzedniego 
tempa, rozkręca się coraz mocniej i 
czas przejechany przez mego 45 km 
jest gorszy zaledwie o 2 sek. od cza
su Archambaud, Coppi jedzie teraz 
mocnym sprintem, głowa wtulona w 
kierownicę, twarz zaczerwieniona na 
ostatnich 100 metrach Wioch schodzi 
z siodła i finiszuje, dzwonek oznajmia 
koniec próby, sędziowie ogłaszają, iż 
rekord Francuza Archambauda został 
pbbity przez Coppi o 31 metrów

Rekord ten nie byf dotychczas uzna
ny i wprowadzony do tabeli rekor
dów UCI

Na tegorocznym Międzynarodowym 
Kongresie Kolarskim w Luxemburgu, 
rozpatrywana byfa sprawa tego re

kordu. "Prezes francuskiego Związku 
Kolarskiego, był przeciwny zatwier
dzeniu rekordu. Coppi'ego, motywu
jąc, iż rekord ten by} ustanowiony 
w czasie wojny, i do UCI należały

Illlllllllillllllllllllllll|llllllillllill||tll|||it||||||||||||i|||||||i|||ji||||||!||||||li!llll

Walka wnlnonmerykańska

Emocjonujący moment z walki zapaśniczej w stylu wolnoamerykaAskim 
między Jack Ravlos‘em a Rex Gable'm. Zwycięstwo odniósł ostatecznie

Ranlos

tylko dwa związki kolarskie: wioski 
i niemiecki.

Jednak wniosek zatwierdzenia re
kordu 'Wiocha, przeszedł przy więk
szości głosów, W stosunku 46 do 22.

I

my z

IS
Robotnik plantacji bawełny - student - 4-krotpy^zwycięzca 

olimpijski - zawodowiec
UL

oznajmi, trenerowi, że w tej Chwili 
zappżno na cofanie, gdy kontiakt na 
wspomniane zawody jest już podpi
sany a zapytany uprzednio o swe 
zdanie w tej sprawie Owens, wyrazi, 
chęć startowania. Murzynowi nie 
roożnaby się dziwić — każdy zawod
nik zadowolony jest i cieszy się, gdy 
otrzyma propozycję na bezpłatne peł
ne wrażeń przejechanie się - luksuso
wym statkiem, czy samolotem no nie
których częściach świata, bez powodu 
ochotniczego zaciągania się do ma
rynarki wojennej czy lotnictwa. Du
żo zawodników popełnia- w takich 
wypadkach z powodu braku należy
tej opieki, poważne błędy i często 
podpisuje z menażerami niekorzystne 
kontrakty i przechodzi na zawodow
stwo Tego też bat się w tym wypad
ku trener Barry Snyder oddany ni
czym ojciec mistrzowj olimpijskiemu 

W niedzielę wieczorem zmartwio
ny Jesse Owens odwiedza swego tre
nera i oświadcza mu, że musi ko
niecznie pakować walizki, gdyż o- 
trzyma, rozkaz p. Ferrisa wzięcia 
udziału w zakontraktowanych zawo
dach w Kolonii, a samolot odleęieć 
ma za 45 minut. Współzawodnikiem 
i najgroźniejszym konkurentem O- 
wensa w Kolonii miał być drugi naj
szybszy człowiek- świata, Murzyn 
amerykański — Ralph Metcalf Za
wodnik ten Jbył dużo świeższym i 
mniej zmęczonym od Owensa, gdyż 
startowa, tylko w trzech konkuren
cjach i to: w biegu na 100 i 200 me
trów i w sztafecie 4X100 gdy tym
czasem Jesse startował jeszcze w 
skoku w dal Trener Snyder byl do
skonale zorientowany, że Metcalf 
postara się wykorzystać tę okolicz
ność i za wszelką cenę dążył będzie 
do zrewanżowania się swemu rodako
wi. Gniewało również trenera stano
wisko kierowników ekspedycji ame
rykańskiej które .zmierzało wyraźnie 
do skompromitowania mistrza przez 
poniesienie ewentualnej porażki T,u 
maczono podobne załatwienie sipra 
wy tym, że USA otrzyma za udział 
Owensa z każdej imprezy 15’/o do
chodu brutto, a bez jego udziału tyl
ko 10®/<». Tłumaczenia te nie bardzo 
mogły przekonać doskonałego trene
ra i dlatego też w dalszym ciągu

Igrzyska olimpijskie dobiegały koń
ca. Baron Baillet Latour przy wypeł
nionym do ostatniego miejsca stadio
nie dokonał zamknięcia igrzysk. Przy 
dźwiękach marsza flaga olimpijska 
opuszcza maszt główny, a /głos dzwo
nów z wieży maratońskiej łączy się 
z ostatnimi akordami wielkich Sni 
i ogień przeniesiony z Olimpu — ga
śnie. Zawodnicy wszystkich nieomal 
narodów świata, którzy przez czas 
trwania igrzysk Współzawodniczyli 
rycersko o palmę pierwszeństwa, roz
jechali się do swych krajów ojczy
stych ze zdobytymi trofeami

Najlepszymi lekkoatletami świata 
okazali się doskonali zawodnicy Sta
nów Zjednoczonych Ameryki Północ
nej, którzy otrzymali jeszcze w cza
sie trwania igrzysk masę ofert za 
udział w zawodach we wszystkich 
większych miastach ' stolicach Europy

Bohater' igrzysk, czarny student. 
USA — Jesse Owens, byl naturalnie 
najwięcej rozchwytywany Po finale 
sztafety 4X100. gdy wraz z swym 
nieodstępnym trenerem Larry Sny- 
derem, przebiera! się w swej kabinie 
otrzymał zawiadomienie, że starto
wać ma w dniu następnym w Kolonii 
nad Renem. Jedynym niezadowolonym 
z takiego obrotu sprawy byl opie
kun i trener Murzyna, który wycho
wał i doprowadzi, swego pupila ’ do 
tak wspaniałych wyczynów i chciat- 
by. ażeby człowiek który tak bardzo 
rozsławił imię swego kraju zdobył 
cztery złote medale olimpijskie, w 
przeciągu 7 dni przebiegł ponad 10 
biegów 100- czy 200-tu metrowych z 
największym wysiłkiem zawsze w 
granicach rekordu światowego sko
czy, kilkanaście razy w dal w grani
cach 8 metrów — odpoczął solidnie. 
Trener 'Snyder z wdzięczności dla 
swego ucznia chcia[by. ażeby ten 
przez zbytnie forsowanie nie skoń
czył kariery swej za wcześnie, a za
chowa) pewną ilość sił na dłuższy 
okres czasu i mógł ewentualnie za
pewnić sobie spokojną przyszłość 
Dlatego też. trener Snyder z miejsca 
oświadczy), że nie udzieli zezwolenió 
swemu pupilowi na starty w pndob 
ifych imprezach Kierownik ekspedy
cji zawodników amerykańskich na 
olimpiadzie p. Feris w odpowiedzi

dróży, nię zdążył nasz mistrz ,n;c 
specjalnie ładnego z pięknej Europy 
zauważyć, W międzyczasie Larry Sny
der .mianowany został kierownikiem 
2-giej grupy zawodników amerykań
skich, objeżdżających stolice Europy 
i również zjechał do Pragi. Ludzie 
jego grupy startowali dnia poprzed
niego w Dreźnie, do którego przybyli 
o godz. 4. a startowali już o godz. 6. 
Po przybyciu do Pragi, o godzinie 
2.30, natychmiast udali się do hotelu 
na zasłużony odpoczynek i również 
nie mieli czasu na zwiedzanie miast. 
Zawodnicy ci nigdy nie wiedzieli, 
gdzie będą dnia następnego, gdyż po 
przybyciu do jednego z miast witani 
byli na lotnisku przez przedstawicie
la następnego celu podróży, który 
wręczał im z miejsca bilety na pfze- 
lot samolotem i życzył miłego •zoba
czenia się dnia następnego w miej
scowości X czy Y.

Do obowiązku kierownika ekspedy
cji należała również sprawa załatwia
nia zobowiązań finansowych. Pienią
dze otrzymane za udziai w zawodach 
przekazywane musia,y być natych
miast do kwatery główne], a zawod
nikom tłumaczono nadmierną ilość 
startów tym, że wyznaczony w No
wym Jorku budżet" 17 tysięcy dola 
rów dla eki.py lekko-atletów został 
przekroczony i trzeba koniecznie pie
niędzy na jego pokrycie.

Z Pragi udała się grupa trenera 
Larry Snydera do Bochum na zawo
dy policji.

Doskonali lekkoatleci amerykańscy 
mimo tego, że o godzin.e 4 proszeni 
byli do siołu, a o godzinie 6 już bra
li udział w zawodach, zwyciężyli 
pewnie wszystkie obsadzone konku
rencje.

Latający lekkoatlety, jak podów
czas nazywano doskonałych Janke
sów. w przeciągu czterech dni star
towali w czterech odległych od siebie 
setki kilometrów miastach O'wens 
biegał w poniedziałek, wtorek, śro
dę' i czwartek, a na sobotę miat już 
przewidziany start w Londynie. Po 
Londynie miał jeszcze, kompletnie już | 
wyczerpany, startęwać w Sztokhol
mie. ,

Grupa zawodników Larry Snydera, 
wylądowała w Londynie na lotnisku 
w Croydon około północy Przygoto
wane kwatery okazały się tym ra
zem za ciasne, a na dobitek Złego 
dołączyła się jeszcze do nich grupa 
zawodników, która startowała w 
Hamburgu j wylądowała w Croydon 
o godzinie 2-giej w nocy.

Trener Larry Snyder, jeden z naj
zdolniejszych nauczycieli . i ‘wycho
wawców zawodników USA, człowiek 
który doskonale orientował się w

najszybszy 
człowiek świata

nie chcia, zgódżTĆ ’się na udziai O- 
wensa w podobnych imprezach Jes- 
se'widząc wyraźne zmartwienie swe
go ulubionego trenera postanowił ' 
w tym wypadku po mistrzowsku roz
strzygnąć kwestię. Podszedł spokoj
nie do Snydera i oświadczy, rriu że 
przypomina sobie doskonale moment 
gdy stanął na stadionie olimpijskim, 
na starcie finału 100 metrów, wraz 
z Metcalfem i wyczyta, z twarzy sku
pionej publiczności, darzącej go za 
każdym pokazaniem się niemilknący
mi brawami, że jego tylko chcą wi
dzieć zwycięzcą — odrzucił wszy 
stkie ewentualności przegranej i z 
największym spokojem przygotował 
sobie dołki do startu. Wierzę też, 
mówit Owens — że kolega mój Met
calf chciał by również, raz odnieść 
wspaniałe zwycięstwo, dlatego stanąć 
chcę do pojedynku, ażeby dać moż
ność zrewanżowania się memu orze 
ciwnikowi i oświadczam Tobie Larry 
że życzę Ralphowi zwycięstwa z ca
łego serca. To oświadczenie wzru
szyło upartego do tej chwili trenera, 
uścisnął serdecznie dłoń1 swego pu
pila i zezwolił na start. Uśmiech za
dowolenia czarnego mistrza byl wy
razem obopólnego zrozumienia się i 
tym samym Jesse Owens okazał się 
zdyscyplinowanym sportowcem, któ
ry mimo tego, że był na ustach ca
łego świata, umia, podporządkować 
się rozkazom swego mistrza.

Zawody w Kolonii odbyły się punk
tualnie o godz. 6 po południu. O go
dzinie 8.30 było już po zawodach i 
Owens mógł do szeregu odniesio
nych ostatnio zwycięstw dopisać no
we. Po zawodach odbył się wspania
ły bankiet, który przeciągnął się do 
północy. Rano dnia następnego o go
dzinie 8 30 musia, Jesse być znowu 
na lotnisku, ażeby osiągnąć samolot 
do Pragi. Owens posiadał przy sobie 
tylko dolary amerykańskie, za któ
re nie móg, nic kupić i tylko dobre 
serce jednego z przygodnych towa
rzyszy podróży, który podzielił się z 
mistrzem posiadanym zapasem żyw
ności, uratował go od całodziennej 
głodówki. Do Pragi przyleciał Owens 
o godzinie 4.30. a o godzimie 6 mu- 
siał już być na starcie. Z powodu 
tak szybkiego tempa odbywania po

ogromie pracy, poświęcenia i samo
zaparcia się każdego z zawodników, 
którzy doszli do szczytów możliwo
ści ludzkich w swych specjalno
ściach — nie mógł pogodzić się w 
żaden sposób z wykorzystywaniem 
tych poczciwych chłopców. Kierow
nictwo potrzebowało ich tylko do 
przyciągania mas, do zebrania poważ
nych sum pieniężnych, a potem „Mu
rzynie, zrobiłeś swoje, możesz o- 
dejść". Już w drodze do Europy na 
pokładzie Manhattan omawiano moż
liwość startu po zakończeniu igrzysk 
w stolicy Szwecji —"Sztokholmie, 
na kierownika tej ekspedycji wysu
wano trenera Snydera.

Los chcia, jednak inaczej i zawod
nicy miast do Sztokholmu odbyli kil
kaset czy nawet kilkanaścieset kilo
metrów męczącej podróży samolota
mi, startowali zawsze w poważnej 
konkurencji, tak, że musieli dawać z 
siebie maksimum wysiłku i gdy byli 
już kompletnie wyczerpani, porozbi
jani, zaproponowano w czasie pooy- 
tu w Londynie wyjazd na zawody do 
stolicy Szwecji. I tutaj pękła bomba." 
Zawodnikom za ich trud, za odniesio
ne zwycięstwa należała się najlepsza 
dla nich nagroda — odpoczynek i jak 
najwcześniejszy powrót do ojczyzny, 
w której czekały ich kuszące oferty 
menażerów Pan Ferris widząc ogól
ne niezadowolenie z takiego obrotu 
sprawy, zakomunikował zawodnikom, 
że start w Sztokholmie jest dla wszy
stkich obowiązkowy j że jest to za
razem ostatni ich występ na „starym 
kontynencie", za ewentualną odmo
wę zagrożono dyskwalifikacją naj
mniej do jednego roku.

Takie oświadczenie wyprowadziło 
już kompletnie z równowagi trene
ra Snydera i oświadczy, z miejsca 
panu Ferrisowi. że nie może z uwagi 
na dobre imię sportu amerykańskie
go, na osobę czterokrotnego mistrza 
olimpijskiego, w czasie gdy ten z 
nadmiaru wysiłku dla dobra USA 
jest niezdolny do poważniejszych Wy_ 
czynów, absolutnie zgodzić się na 
udział swego pupila w Szwecji i na- 
tychmiast poleci Owensowi spakowa
nie walizek, a jężeli związek nie cof
nie swej decyzji wyjedzie najbliż
szym statkiem, nie zważając na nic, 
do Ameryki Pan Ferris, któremu 
zdawało się, że jest panem życia i 
śmierci swych zawodników, natural
nie oburzy) się również, "doszło do 
ostrej wymiany zdań, — i , wyjazd 
Jesse Owensa i trenera Larry Snyde
ra na pokładzie Oueen Mary do Sta
nów Zjednoczonych,Ameryki' Północ
nej. (Dokończenie nastąpi)
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